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przybył dziś
4-dnlową wizytą

d o  ¡P c ls fe i
JEDEN Z NAJWYBITNIEJSZYCH polityków 

austriackich, dr Bruno Pittermann, przybył dziś 
— na zaproszenie premiera Cyrankiewicza — 
do Warszawy. Socjalista Pittermann jest wice­
kanclerzem i ministrem przemysłu upaństwo­
wionego Austrii. Pierwsze stanowisko czyni go 
współodpowiedzialnym za politykę koalicji rzą­
dowej (socjaliści 1 ludowcy), drugie zaś — za 
posunięcie resortu, który w życiu gospodarczym 
Austrii odgrywa bardzo poważną rolę. Wystar­
czy przypomnieć, że pr aw ie 1 4 austriackiego 
przemysłu znajduje się w rękach państwa.

JEGO WIZYTA W raźnie w okresie ostat- 
POLSCE jest dowodem nich' 2—3 lat. Wymiana 
pomyślnego rozwoju sto gospodarcza wykazuj1

stawcę. Można przyjąć 
za pewne, że rozmowy 
wicekanclerza Pitter- ' 
manna w - Polsce u- 
względnią w szerokim 
stopniu aspekty gospo­
darczej współpracy.

WYDAJE SIĘ, że ist­
nieją również możliwo­
ści dalszego zbliżenia 
poglądów w  wielu spra 
wach polityki międzyna 
rodowej.

ZESPÓŁ konstrukto- 
rów z  Łódzkich Z ak ła ­
dów Radiowych opraco 
w a ł i skonstruował no ­
w y  ty p  adaptera. Jest 
to adapter stereofonicz­
n y ze wzmacniaczem  
dw ukanałow ym  posiada 
jacym  dwie kolum ny  
głośnikowe. P ły ty  uży­
wane do odtwarzania na 
tym  adapterze* muszą 
być specjalnie nagrane. 
Jeszcze w  tym  roku za­
k łady łódzkie rozpoczną 
produkcję seryjną.

N A  ZD JĘ C IU : jeden 
z konstruktorów inż. Je 
rzy R A D W A Ń S K I prze­
prowadza próby nowe­
go adaptera stereofonicz 
nego.

(CAF—foto  
_Rozmysłowicz)

sunków polsko-austriac 
kich, co występuje wy-

Jutro
UROCZYSTA
AKADEMIA
wojewódzka

z okazji
XX rocznicy
powstania

PPR
JUTRO T.J. 3 bm. o 

godz. 18.00 w sali 
TEATRU WSPÓŁ­
CZESNEGO przy- Wa 
łach Chrobrego odbę 
dzic się uroczysta a- 
kademia- z okazji 
XX ROCZNICY PO­
WSTANIA POL­
SKIEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Akade­
mię organizują Ko­
mitaty Wojewódzki i 
Miejski PZPR w 
Szczecinie.

W programie po 
okolicznościowym re 
teracie Odbędzie się 
część artystyczna. 
Wystawiona zostanie 
przez zespół Państw. 
Teatrów Dramatycz­
nych głośna sztuka 
Leona Kruczkowskie 
go „ODWETY”.

RÓWNIEŻ JU­
TRO, w południe o 
godz. 12.30 odbędzie 
się uroczystość wmu 
rowania tablicy pa­
miątkowej na gma­
chu przy AL Jednoś­
ci Narodowej 31. w 
którym niegdyś mieś 
ciła się siedziba KO 
PPR.

tendencję zwyżkową i —
jak stwierdzają '•¿god­
nie obie strony — nie 
wyczerpuje jeszcze 
wszystkich możliwości.
Zainteresowanie.. -pro­
ducentów austriackich 
rynkiem polskim jest 
duże i na pewno bę­
dzie wzrastało. Przemy­
słowcy austriaccy do­
strzegają całkiem wy­
raźnie, że tzw. „rynki 
wschodnie” , w pierw­
szym rzędzie — polski 
1 radziecki dają atrak­
cyjne i gwarantowane 
możliwości eksportowe 
na długie lata. Z dru­
giej strony Austria, od­
czuwająca poważnie 
braki surowcowe, znaj­
duje właśnie na tych 
rynkach dogodnego do-

Ślizgamy się z „Kurierem”

BRAWO SZKOŁA 55!
WCZORAJ wczesnym zgawki korzystać mogą 

przedpołudniem nauczy- wszystkie dzieci z ca- 
ciel szkoły nr 55 przy łej okolicy do zmroku, 
ul. Królowej Jadwigi Zabawy na lodzie odby- 
zamsłdował ’ o - iym,, że wają się pod stałą o- 
szkófa oddala do dys- pieką jednego z nauczy- 
pozycji dzieci czynne cieli, szkoły, 
już lodowisko. Ze śli-

„Whisky
kró low ej“

LO N D Y N  PA P. K ilka  bu ­
telek wina zostało skradało  
nyjch *  kredensu w p ryw at 
nych apartamentach królo ­
w ej Elżbiety w  Pałacu Wind 
górskim — inform uje po­
lic ja  bryty jska.

Robotnik, k tó ry  spraw­
dzał system ogrzewania w 
pałacu, b y ł przesłuchiwany 
prze* detektywów.

PPR  
na Pomorzu

— str. 3 —

C z y ż b y
ocieplenie?

CHOCIAŻ W WIELU KRAJACH EUROPY
„trzyma”  siarczysty mróz, w międzynarodowej 
aurze zaczynamy odczuwać jak gdyby nieco
cieplejsze podmuchy.

♦  Ożywiły feię przede wszystkim wzajemne 
kontakty, co zawszę jest pożądane, nawet jeże­
li nie prowadzi do natychmiastowych rezulta­
tów. Na początku tygodnia -rzecznik prasowy 
Białego Domu, Saiinger, spotkał się w Paryżu z 
rzecznikiem radzieckiego MSZ. Charłamowem. 
Saiinger uda się do ZSRR. Ma to być wizyta 
o charakterze informacyjnym. Jednakże, rzecz­
nik prasowy Białego Domu pojawia się za gra­
nicą zwykle jako forpoczta samego prezydenta. 
Nie jest więc wykluczone, że podobnie może 
być i tym razem.

♦  W przyjaznej atmosferze — jak podkreśla 
prasa amerykańska — toczyła się rozmowa pre 
zydenta Kennedy’ego z redaktorem naczelnym 
„Izwiestii” , Adżubejem.

♦  Cennym osiągnięciem w dziedzinie odprę­
żenia są rozmówy radzi eeko-amerykańskie na 
temat umowy kulturalnej na rok 1962/63.

♦  Wczoraj wreszcie rozpoczęła się kolejna 
faza rozmów Groroyko-Thpmpspn. Obserwato­
rzy zwracają również uwagę n.a fakt, że Ken­
nedy, oceniając na ostatniej konferencji praso­
wej rozwój stosunków Wschód — Zachód, był 
'bardziej optymistyczny 'niż kiedykolwiek.

Te nowe aspekty sytuacji międzynarodowe1 
skłaniają raczej do weselszych niecą wniosków 
na najbliższą przyszłość, pomimo podmuchów 
„.zimnej wojny” , które m.in. dały się ostatnio 
odczuć i '  w Purrta del Este ‘ i  w Genewie, 
w Berłińie i  w Kongo. (mj)

NA NIEBUSZEWIE 
Śl iz g a j ą  s ię  
WIECZOREM

KIEROWNIK Szkoły 
nr 36 p. ŚWISTELNIC- 
K I zawiadomił nas ró­
wnież, że wczoraj szko­
ła przystąpiła do wyle­
wania p łyty lodowiska. 
Kierownictwo szkoły 
miało kłopoty, ponieważ 
przy betonowej płycie 
nie ma ujęcia wody, a- 
le przyszła z pomocą 
Straż Pożarna i od dziś 
już dzieci z Niebusze- 
wa mogą korzystać ze 
ślizgawki, nawet w go­
dzinach wieczornych, 
gdyż lodowisko jest o- 
świetlone.

SIKAWKI! —
WOŁAJĄ NA POPIELA

WYPOŻYCZCIE nam 
sikawkę — wołają na­
tomiast nauczyciele szko 
ły  nr 31 przy pl. Po­
piela. Szkoła ta zamie­
rza na boisku urucho­
mić lodowisko, nie ma 
jednak sposobu na do­
prowadzenie wody. Są­
dzimy, że strażacy nie 
odmówią pomocy.

y //////////////s . 
Plebiscyt
jaż elę rozkręcił

Czy Twój 
GŁOS 
bed z ie  
GŁOSEM 
obiektywne« o?

Czy
„KW IATKIEM ”?

CZEKAMY 
na Twój 
KUPON

W dniu przemówienia de Gaulie’a

Stacja przekaźnikowa TV
na Wieży Eiffla

m ia ła  z o s ta ć
wysadzona 

w  powietrze
PARYŻ PAP. Rzecz­

nik rządu francuskiego 
oświadczył, że areszto­
wany ostatnio Philippe 
Castille był jednym z 
szefów zamachowców 
OAS we Francji. Zna­
leziono przy nim plan

To będą beslsellery roku!

Jak się ubrać,
ja k  u rz ą d z ić

mieszkanie?
Nowe pozycje „Arkad"

WARSZAWA PAP. 
dy”  przygotowuje obec 
pozycji o charakterze p 
estetyki na co dzień. K 
ne dla szerokiego ogó 
dą zagadnienia współzz 
styki, zwłaszcza użytko 
interesowaniami i potrz 
czeństwa.

JESZCZE W BR. uka 
że się album „Mieszka­
nie”  opracowany przez 
J. Mąasa i M. Referow 
ską. Znajdziemy w nim 
— dostosowane do wa­
runków lokalowych . i 
finansowych społeczeń­
stwa wzory, i  przykła­
dy estetycznego utzą-

DRAMAT 
pod kopulą

NOW Y JORK PAP. W ol­
brzym iej hali Colliscum w 
D etroit podczas występów  
cyrkowych zdarzyła się tra 
giczna katastrofa. W' jed­
nym z  kluczowych nume­
rów, grupa siedmiu akro- 
batów tzw . zespół „Latają  
cych Wallcndów” tworząca 
piram idę ludzką na lin ie, 
na wysokości 15 metrów  
niespodziewanie zachwiała 
się i runęła w dół. N a o- 
czach 8 tysięcy przerażo­
nych widzów, siedmiu arty  
stów cyrkowych rozbiło się 
o arenę cyrkową. Dwóch 
akrobatów zmarło natych­
miast po przewiezieniu do 
szpitala, a kierow nik zespo­
łu , 57-letni Karl Wallenda 
walczy ze śmiercią.

Zespół „Latających Wal- 
lcndów” założony został w 
Niemczech 1874 r. Przybył 
on do Stanów Zjednoczo­
nych w 1928 r. Był on jed­
nym z najbardziej znanych 
na święcie zespołów akro­
batów cyrkowych.

Wydawnictwo „Arka­
nie kilka interesujących 
oradników z zakresu 
siążkl tc — przeznaczo- 

popularyzować bę- 
esnej architektury 1 p!a 
w ej, w  powiązaniu z za 
ebami naszego spole-

dzenia mieszkania w 
sposób nowoczesny a za 
razem ekonomiczny.

„O modzie kobiecej
X X  wieku” — to ty­
tu ł następnej pozycji 
opracowanej przez A. 
Kozłowską - Dziekońską. 
Ta encyklopedia dam­
skich ubiorów naszego 
stulecia obejmuje nie 
tylko przeobrażenia 
mody, lecz także oma­
wia wpływ architektu­
ry i  wnętrza mieszkal­
nego na charakter stro­
jów.

Bardziej popularny 
będzie poradnik „Jak 
się ubrać” . Przewiduje 
się także poradnik, in­
formujący o sposobach 
zdobienia wnętrz mie­
szkalnych, np. układa­
nia bukietów, nakrywa­
nia do stołu itp.

WYBORY 
w Finlandii

HELSINKI. W dniach 
4 i 5 lutego odbędą się 
w Finlandii wybory do 
Sejmu. Finowie wybio­
rą spośród 1.291 kandy­
datów 200 członków no 
wego Sejmu.

dotyczący 48 zamachów^ 
bombowych. M. inn, 
miała być wysadzona! 
telewizyjna stacja prza 
kaźnikowa na Wieżyj 
Eiffla podczas najbliż« 
szego przemówienia dal 
Gaulle’a.

POD N A C IS K IE M  opinii 
publicznej policje zmuszo­
na była ostatnio poóją« 
nieco energicznie,jaze k rok i 
przeciwko OAS. Arezztowa* 
no byłego deputowane*« 
poujadowskiego, BOUYEBA* 
któ ry  u trzym yw ał lącznośd 
z ul trasa m l przebywający­
m i w  Hiszpanii i zorganiz« 
wał około IDO zamachów! 
plastykowych.

ULTRASI uprowadzić 
l i  w Algierze adwokatai 
paryskiego panią Glay« 
mann, która występowaj 
la w charakterze obroń« 
cy w procesach patrio« 
tów algierskich. Glay« 
mann udawała się autoi 
busem na lotnisko* 
skąd miała odlecieć do 
Constantine. Po drodza 
trzech terrorystów OAS 
zatrzymało autobus i u« 
prowadziło ją w samo« 
chodzie. Od tego cza« 
su wszelki ślad po pa« 
nl Glaymann zaginął*

BRANDT
powrócił
do Berlina

BONN PAP, W czwaC 
tek wieczorem, po trzy; 
tygodniowym pobycia 
w Tunezji powrócił da 
NRF burmistrz Berlina 
zachodniego Brandt, 
Przed odlotem z Mona­
chium do BerUna, Brandt 
indagowany przez dzień 
nikarzy oświadczył, i i  
nie sądzi, że należy o« 
czeki wać obecnie dra« 
matycznego rozwoju sjj 

; tuaęji w Berlinie.

LUEBKE
przyjął Clay’a

BERLIN PAP. Prze« 
bywający z demonstra« 
cyjną wizytą w Berli« 
nie zachodnim prezy« 
dent NRF Luebke przyj 
ją ł osobistego przedstaw 
wiciela prezydenta! 
USA generała Clay’a< 
Clay oświadczył, iż roz« 
mowa dotyczyła sytu« 
acji w Berlinie, nie u« 
jawnił jednak jej szcza 
gółów.

Dm  nie jeót £>zkoda L a la !
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PRZED GENEWSKĄ 
KONFERENCJĄ 
ROZBROJENIOWĄ — 
OPTYMIZM 
KENNEDYTGO

♦  N O W Y JO RK p a p . P rę ty
dent Kennedy w y raz ił w  rzw ar 
tek nadzieje, iż konferencja 
rozbrojeniowa, która m a się 
rozpocząć 14 marca w  Genewie, 
dokona „znacznego postępu” 

staraniach o likw idację  
zbrojeń.

W  specjalnym liście do Kon­
gresu prezydent pisze: ..Mam  
nadzieję, iż  nadchodząca kon­
ferencja poczyni znaczny po­
stąp na drodze do skutecznie 
kontrolowanego rozbrojenia” . 
Kennedy dodaje, że „nigdy je ­
szcze w historii ludzkości zna­
czenie kontro li zbrojeń, oraz 
rozbrojenia nie było tak  w ie l­
kie ja k  dzisiaj” .

Jak wiadomo, 14 marca w  
Genewie zbiorą sią przedstawi­
ciele 18 państw, aby n *  zalece­
nie Zgromadzenia Ogólnego 
N Z podjąć próbę opracowania 
programu rozbrojeniowego.

NOWY GUBERNATOR
GIBRALTARU

♦  LO N D Y N  P A P. Generał 
sir D udley W A R D  został m ia­
nowany nowym  gubernatorem  
1 komendantem G ibra ltaru . O- 
statnio, od 1960 r. pełnił on o- 
bowlązki dowódcy naczelnego 
bryty jsk ich sił zbrojnych na 
Bliskim  Wschodzie.

WIZYTA
ADMIRAŁA RUSSELA 
W ATENACH

♦  SO FIA  P A P . W edług donte 
sień prasy, 1 lutego opuścił A - 
teny naczelny dowódca sil 
zbrojnych N A TO  w  południo­
w e j strefie Europy, adm irał 
am erykański Russel.

Rtissel prowadził rozm owy z 
przedstawicielam i greckiego do 
wódetwa wojskowego na te­
m at wyposażenia arm ii grec­
k ie j w  najnowocześniejszą tech 
nikę wojenną, aby „Grecja mo 
gła wykonać swe zobowiąza­
nia wobec N A TO ” i  „wnieść 
w kład do sprawy wspólnej o- 
bawny’.' s tre fy  B ałkanów i 
wschodniej części M orza Śród­
ziemnego,

POWSTAŁ
„KOMITET OBRONY 
■WOLNOŚCI DANII”

♦  B E R L IN  PA P. Kopenhaski j
korespondent A D N  In fo rm u je , f  
że utworzony tam  został „K o- 4 
m itet Obrony Wolności Da.ntl". i  
K om itet domaga się, aby D a- 3 
nia u tw orzyła wspólny „blok J 
bezatomowy”  z innym i pań­
stwam i Europy północnej.

TEŻ SPOSÓB

♦  B ONN PA P. W  Muenster 
odbywa się proces byłych le­
karzy hitlerowskiego obozu 
śmierci w  Sachsenhausen o- 
sfcąrżonych o dokonanie maso­
wych zabójstw więźniów. W iał 
k ie  poruszenie w y w o ła ły  ze- 
znftąia jednego z oskarżonych 
d r Adam a, k tó ry  oświadczył 
m. In ., że pewnego dnia na­
czelny lekarz w ięzienia dr 
Baum koetter — g łówny oskar­
żony w  tym  procesie — zabrał 
go do jednego z oddziałów o- 
bozu, w którym  komendant te ­
go oddziału polecił obu leka­
rzom zaaplikowanie więźniom  
śmiertelnych zastrzyków. Choć 
Baum koetter u trzym yw ał, że 
nic takiego sobie nie przypo­
mina, zeznania dr Adama były  
bardzo obciążające. Toteż ze 
zdziwieniem przyjęto  inform a-

że po tych zeznaniach dr 
Adam poddany został bada­
niom specjalistów, któ rzy  o- 
rzekli, :e  jest on niepoczytalny, 

j  cierpi n3 bóle głowy i ..może 
f  mieć subiektywne wspomnie- 
F nia nie odpowiadające Ówczea 
f  nej rzeczywistości”,

GDP
ROZPADA SII5

♦  B ONN PA P. Proces ro tpa- j  
I  du Gesamt -  Deutsche Partei po 3 
i  głębia się. Po wystąpieniu z
[  partii w ielu czołowych dżiała- 
) czy, ostatnio zgłosił rezygna- J 
| cję przewodniczący k ra jo w e j 3 
» organizacji te j partii w  Bnde- 1 
[  n li — W irtem bergii, E rw in  M ar 1 
J tin , k tó ry  b y ł zarazem wice- { 
f  przewodniczącym zarządu l«s- i 
)  derainego GDP,

PODZIEMNE
WIEZIENIE 
W SAJGONIE

r ♦  H A N O I PA P. W edług tn- 2 
[ form ac ji agencji patriotów po- J
r łudniowo-wietnam skieh ,,W yz- 4 
F wolenie” , mieszkańcy Sajgonu 4 
I  odkry li ostatnio na terenie i  
i  miejscowego ogrodu zoologlez- i 
i  nego podziemne w ięzienie. A - 4 
F gencja dodaje, że w  w ięzieniu 8 
I  tvm tajna policja Ngo Dlnh i  
a D iem ą mordowała i rozstrze- i  
J liw’ała setki patriotów  polud- i  
"  niowo-wietnamskieh.

Wybory kandydatów
do Rady Najwyższej
Zw. Radzieckiego
MOSKWA PAP. W Moskwie i Innych mia­

stach ZSRR, jak równ lei we wsiach, przystą­
piono w czwartek de wysuwania kandydatów 
na deputowanych do o bu Izb Rady Najwyż­
szej ZSRR — Rady Związku i Rady Narodo­
wości.

NA' ZEBRANIU 
PRZEDWYBORCZYM 

w zakładach metalur­
gicznych „Sierp i młot” 
w Moskwie, na które 
przybyło ponad 4 tysią­
ce pracowników, maj­
ster Leonid Sadikow 
złożył propozycję wy­
sunięcia kandydatury 
Nikity Chruszczowa na 
deputowanego do Rady 
Związku z kalinińskie- 
go okręgu wyborczego 
Moskwy.

Kandydaturę Chrusz­
czowa na deputowane­
go do Rady Najwyż­
szej wysunięto również 
na zebraniach wybor­
czych załóg: parowozow 
ni „Moskwa—Sortiro- 
wocznaja” , zakładów 
„Manometr” , kombina­
tu włókienniczego 
„Triochgornaja Manu­
faktura” , zakładów obra 
biarek „Krasnyj Pro-

NARADA
ministrów 
obrony 
państw - 
uczestników 
Układu
Warszawskiego

WARSZAWA PAP. 
W dniach od 30 stycz­
nia do 1 lutego 1962 r. 
odbyła się w Pradze na 
rada ministrów obrony 
państw — uczestników 
Układu Warszawskiego. 
Narada toczyła się pod 
przewodnictwem naczel 
nego* dowódcy zjedno­
czonych sił zbrojnych 
krajów Układu War­
szawskiego — marszał­
ka ZSRR A. A. Greez- 
ko.

Na naradzie rozpa­
trzono bieżące zagadnie 
nia dotyczące umocnie­
nia zjednoczonych sił 
zbrojnych.

Postanowiono zwró­
cić się do rządów kra­
jów Układu Warszaw­
skiego z prośbą o za­
twierdzenie powziętych 
decyzji na najbliższym 
posiedzeniu Polityczne­
go Komitetu Doradcze­
go.

Proces KP USA 
wiosną br.?

NOW Y JO RK PA P. Pro­
ces Komunistycznej P artii 
USA postawionej w stan 
06ka rżenia na podstawie 
ogłoszonej ustawy McC a ra­
na został odroczony do 
wiosny br.

Term in  rozpoczęcia pro­
cent wyznaczony byl na 
1 lutego. Odroczono go, a - 
by dać oskarżycielom z u- 
rzędu czas na przygotowa­
nie odpowiedzi, na Oświad 
czsnte K P  US"A w  te j apra 
wie.

Sąd postanowił odroczyć 
do kw ietn ia  posiedzenie 
na którym  ma być rozpa­
trz,one żądanie K P USA o 
wstrzym anie postępowania 
sądowego. Jeżeli sąd odrzu 
ei to żądanie to proce« 
rozpocznie 9ię prawdopo­
dobnie w m aju br.

le tarij”  oraz na zebra­
niach przedwyborczych 
Leningradu, Tbilisi, 
Wołgogradu, Doniecka, 
na wielu zebraniach koł 
choźników Uzbekistanu, 
Ukrainy i  Federacji Ro 
syjskiej.

Kandydaturę BREŻ­
NIEWA na deputowane 
go do Rady Najwyższej 
ZSRR wysunęli: pracow 
nicy moskiewskiej pocz 
ty, oraz zebranie profe­
sorów, studentów i ro­
botników moskiewskie­
go Instytutu Fizyki In ­
żynieryjnej.

Wysuwanie kandyda­
tów trwa.

t a l i
WASZYNGTON. Ame 

rykański sekretarz sta­
nu Rusk odbył wczoraj 
konferencję prasową, 
na której omówił wy­
nik i konferencji pana- 
merykańskiej w Funta 
del Este. Głównym 
motywem przewijają­
cym si‘ę w wypowie­
dziach Ruska było 
przedstawienie wyni­
ków konferencji jako 
„sukcesu” delegacji a- 
merykańskiej.

N O W Y JORK PAP. Jak 
podaje Agencja U P I, Ho­
landia zgodziła iię  uwolnić 
Jeńców indonezyjskich, 

iętyeh do n iewoli pod­
czas starcia morskiego n ie­
daleko Ir ianu  Zachodniego.

MOSKWA. W wywia­
dzie udzielonym kores­
pondentowi „Prawdy” 
dowódca floty wojennej 
Związku Radzieckiego 
admirał Gorszkow o- 
świadczył, że na wypa­
dek wojny pierwsze u- 
derzenia radzieckiej bro 
ni rakietowo-jądrowej 
dotknie te kraje, które 
udostępniają swe tery­
toria dla baz wojsko­
wych mocarstw zachod­
nich.

Z ostatniej chwili
Odroczenie
debaty 
w Radzie 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. 
Wczoraj w późnych go­
dzinach nocnych odbyło 
się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, na któ­
rym rozpatrywano spór 
między Pakistanem a 
Indią o Kaszmir.

Szef delegacji paki­
stańskiej i przedstawi­
ciel Ind ii wygłosili prze 
mówienia, w których 
sprecyzowali stanowi­
sko swych rządów w 
spornej kwestii Kasz­
miru. Delegat Ind ii wy­
stąpił z propozycją od­
roczenia debaty do cza­
su przeprowadzenia wy 
borów w  Indii, które od 
będą s-ię w końcu bm.

Rada Bezpieczeństwa 
przychylając się do su­
gestii delegata Indii od­
roczyła debatę kaszmir- 
ską do marca br.

Robert Kennedy
rozpoczą ł
podróż
dookoła
świata

WASZYNGTON PAP. 
Brat prezydenta USA, 
minister sprawiedliwoś­
ci Robert Kennedy 
wraz z małżonką rozpo­
czął kilkutygodniową 
podróż dookoła świata.

Odwiedzi on Indone­
zję, Iran, Wiochy, NRF, 
Berlin zachodni, Holan­
dię i Paryż.

„TRYBUNA LUDU” 
zamieszcza dziś artykuł 
Zb. Siedleckiego — 
„Ryby mają glos” trak­
tujący o nowych i tra­
dycyjnych łowiskach na 
szych rybaków.

„TR YB U N A ”  przynosi też 
inform acje na tem at smut­
nej «puścizny pozostawio­
nej nam przez panującą 
niedawno epidemię grypy. 
Okazuje się, że grypa m ija 
— pow ikłania zostają.

*  N ajw ięcej jest kom pli­
kacji chorobowych z p łu ­
cami: zapalenie opłucnej, 
zapalenie płuc odoskrzelo- 
we.

*  Często zdarzają się nie 
domegi serca i naczyń. 
Zw ykle są to osłabienia, u 
szkodzenia mięśnia sercowe 
go *  naw et i zapalenia; 
zdarza się i dusznica bo­
lesna na tle niedotlenienia 
mięśnia sercowego. Wirusy 
grypy uszkadzają śródblo- 
nek naczyń krwionośnych, 
tó zaś powoduje krw aw ie­
nia i krw otok i, czasem o 
dużym i groźnym nasileniu. 
Leczenie nie nastręcza 
większych trudności (środ­
k i wzmacniające serce, a w 
razie istotnej potrzeby 
transfuzje krw i).

*  Pow ikłania zatok noso- 
wo-saczękowych *ą  częste, 
ałe szybko ustępują pod 
działaniem  antvbiotyków.

*  Zdarza ją  się zaburzenia 
w przewodzie pokarm o­
wym , ob jaw iające się w 
wymiotach albo biegun­
kach.

*  Wreszcie wspomnieć 
trzeba o toksycznym zapale 
niu nerw ów obwodowych 
i nawet o zapaleniach móz­
gu.

Pow ikłan ia pogrypowe 
przew ażnie trudno odróż­
nić od zw ykłych chorób 1 
dolegliwości, chorych leczy 
s ę  więc również am bula­
to ry jn ie  albo na typowych  
oddziałach szpitalnych.

©  „Burza nad stepem** 
O  „Urzeczona“
©  „Romeo i Julia“
Z n o w u  całonocny
m araton  film ow y
ZACHĘCONY dużym 

powodzeniem całonoc­
nych maratonów filmo­
wych, WZK organizuje 
w najbliższą sobotę, 3 
bm., kolejną imprezę roz 
poczynającą się w „PO­
LONII” , o godz. 23.00, w 
„BAŁTYKU”  o godz. 
23.15 i w „KOSMO­
SIE” o 23.30.

I  znowu wyświetlane 
będą trzy zeroekranowe 
filmy, poprzedzone suk 
cesami na międzynaro­
dowych światowych fe­
stiwalach.

„BURZA NAD STE 
PEM” jest filmem pano 
ramicznym ... produkcji 
wiosko - francusko -  ju­
gosłowiańskiej, osnutym 
na powieści Puszkina 
(okcja o wątku roman­
tycznym rzucona została 
na tło historycznego 
buntu Pugaczowa). 
Główne role odtwarza­
ją SILVANA MANGA- 
NO i młody amerykan­
k i gwiazdor GEOFF- 

REY HORNE.

*URZ;ECZONA”  pro­
dukcji USA należy do 
złotej serii”  filmów psy 

ekologiczno - sensacyj­
nych HITCHCOCKA. 
Gra .ją INGRID BERG­
MAN i  GREGORY 
PECK.

Wreszcie włosko - an4 
.gielska adaptacja rpmail 
tycznej tragedii Szekspi 
rowskiej „ROMEO i JtJ 
L IA ”  reż. Renato CA4 
STELLANFEGO. Na fo-ł 
stiwalu weneckim filrrj 
otrzyma! „Grand Prix’'4<4

R O K A i-E
K A W A LE R  poszukuje 
pokoju suhloka i orskie­
go, tel 36-398 od godz. 
14—22. 848-G

CÓRKA z m atką poszu­
ku ją  pokcju sublokator 
skiego z osobnym wej­
ściem. Wiadomość: M ic  
k le  wieża 50—14. 819-G

P R ZYJM Ę dwócji solid­
nych panów na pokój. 
Pogodno, Okrzei 67.

839-G

z PO KO JE * kuchnią. *  
miejscem na łazienkę, 
zam ienię na większe. 
W arunki do omówienia. 
N ajchętn ie j na N iebu- 
•zew ie. Rew. Paździer­
nikow ej 19—11, tel. 
478-76. 851-G

M IE S Z K A N IE  w Jele­
n ie j Górze zam ienię pil 
nie na mieszkanie w 
Szczecinie. Wiadomość- 
Szczecin, Kordeckiego  
8—5. 832-G

M ŁO D E  małżeństwo po 
azukuje pokoju subloka 
torekiego. W arunki do 
uzgodnienia. O ferty  
składać: B iuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 101. 85S-G

D U ŻY  słoneczny pokój, 
używalność kuchni, za­
m ienię n *  m a ły pokoj

1 PO KÓ J z kuchnią w  
Poznaniu, zam ienię na
2 pokoje z kuchnią, ła ­
zienką w  Szczecinie t*o 
35 m kw . Wiadomość: 
Szczecin, tel. 384-68.

855-G

Z W IĄ Z E K  Branżowy 
Rolniczy poszukuje w  
śródmieściu pokoju na 
biuro, powierzchnia ca 

m ktv., nie w yżej dru  
giego piętra. W arunki 
do om ówienia. tel. 
365-45, do *£odz. 15.

867-G

^ G M K F
ZG U B IO N O  legitymację 
P A M  na nazwisko ¡War­
ta Karna«. 856-G

z g u b i o n o  legitym acje  
szkolną na nazwisko 
Stanisława Nlew iero.

851-G

ZG U B IO N O  świadectwo 
ukończenia Szkoły Ele«  
trycznej w  Szczecinie 
r.a nazwisko Stanisław  
Południak. 858 0

ZG U B IO N O  zaświadczę 
nie o zdeponowaniu 
książeczki wojskowej w 
P ŻM  na nazwisko K a z i­
m ierz Socik. 859-G

ZG U B IO N O  dowód oso­
bisty wydany przez TWO 
Stargard Szczeciński na 
nazwisko Janina Dobra 
czyńska. 860-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
stałą. wydaną przez 
Szczecińską Stocznie Re 
montową na nazwisko 
H enryk Lubiński.

861-G

ZG U B IO N O  legitymację 
studencką Politechniki 
Szczecińskie) r.a nazwi­
sko Ryszard Prorok.

862-G

n u  PN o
C IĄ G N IK  -„Ursus” , m a­
szynę omlotową — ku ­
pie. Zgłoszenia, U nii Lu  
bełskiej 12. 863-G

G A R A Ż blaszany, k u ­
pię. Zgłoszenia przez ca 
ły  dzień, teł 389-31. ■

864-G

C T A T R Y M O H IA U Ü ]

D Y SK R ETN IE , szybko, 
korespondencyjn:e, po­
zna Cię B iuro M atrym o  
nlalne „Syrenka*. W ar­
szawa. Elektoralna 11. 
Prześlij 10 Złotych 
znaczkami otrzymasz 
300 atrakcyjnych ofert, 
inform acie , 418-K

Przeważnie obiektywnie
choć zdarzają się 

„kwiatki“
K U P O N Y  N A P ŁY W A JĄ  coraz licznie j. Z  przyjem - 

novc<4 stwierdzam y, że szczeciniacy właściwie rozu- 
n te ią  sportowy cel naszego konkursu i typu ją na 
ogół obiektyw nie . Wszyscy sie bowiem -zgadzają z 
tym , iż w pierwszej piątce najlepszych zawodników  
naszego województwa powinni znaleźć miejsce tacv 
zawodnicy Jak: O R ZEP O W S KI, ZAJĄC. S TE LM A ­
S ZY K , a więc mistrzowie czy wicem istrzowie Polski, 
reprezentujący najwyższą kJasę w  Polsce w swej d y­
scyplinie. D latego też kupony w stvlu nadesłanego 
przez pana Slugoskiego z ul. I.u tn ianej, w którym  
kolejność jest uastępująea: L u ko w e *. Putkowski, Pud 
łowski, Jerom inek, Krzysztolik. Orzepowski, Kurow­
ski, S/.ut niski, Adamczak, Maciejewska — zakrawają  
na lekk ie  kp iny, lub  po prostu całkow ity brak zna­
jomości tematu.

Ostatecznie wolno każdemu typować według uznania 
— choć jesecze w  kw a lifika c ji poszczególnych „szowini 
stycznych kuponów” decydować będzie komisja zło ­
żona z  przedstawicieli władz sportowych — ale prze­
cież nie można plebiscytu wygrywać przez naciąga­
nie rzeczywistości.

M am y nadzieję, że głosy tych, co patrzą na sport 
bez „końskich okularów ” i bielma na oczach, będą 
jednak głosami decydującym i. Dlatego też zamieszcza 
iąe ko le jny kupon, apelujem y do Was. rzetelnych k i­
biców, o nadsyłanie swych obiektywnych głosów.

Kupon Konkursowy
Najlepsi zawodnicy
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TRUP
w wannie

K IE D Y  w  Instytucie 
M edycyny Sądowej w 
Norymberdze przepro­
wadzano sekcję zwłok 
kobiety zm arłej na sku 
tek poparzenia w  cz-aale 
kąpieli, odkryto na ple 
cach zm arłej trzy  okrą­
głe p lam y wykazujące 
pewhe zm iany na skó­
rze. mogące powstać, na 
skutek dziąiania prądu 
elektrycznego o wyso­
k im  napięciu.

Na wniosek lekarzy 
sprawą zajęła się poli­
cja krym inalna.

W  czasie śledztwa wy  
szło na jaw , że mąż 
zm arłej został zmuszony 
do małżeństwa wbrew  
swej woli i za wszelka 
cenę chciał się uwolnić 
od niekochanej żony.

Ponieważ źoha nie 
chciała nawet mówić o 
rozwtodzie, postanowi! 
zabić ją . Jako wyksztal 
eony człowiek Zaplano­
w ał „morderstwo do­
skonale” . W  tym  celu 
skonstruował własno­
ręcznie specjalne urzą­
dzenie. które umożliwia 
lo doprowadzenie prądu  
elektrycznego do wany 
nyi Działanie tego urzą 
dzenia wypróbował k i l­
kakrotnie, zabijając pod 
-.ęzas, przym usowej kąpie 
I. psy i' koty.

Krytycznego wieczoru 
podczas kąpieli żony, 
w łączył prąd wysokiego 
napięcia do nieuziemio- 
nej wanny i... kąpiąca 
się nie m iała naw et cza 
su wezwać pomocy 
Morderca rozmontował 
cale urządzenie i dla 
zatuszowania śladów 
w ia ł do wanny Ukrop.

T E N  rodzaj z.ąbójstwa 
nie ma precedensu w 
historii św iatowej k ry ­
m inalis tyki. <kp)

8 8 1 1 8  8 

8 8 1 8 8 1 ,  

I  ł  I  I  I  ••

'tcmtdwfc
RANEK PO CHM URNY, 

tem peratura m inut 4 at. C. 
W ciągu dnia rozpogodze­
nia i ocieplenie do plus 1 
*t. C. W iatry  południowo- 
zachodnie i zachodnie, u- 
miarkowane,

STRAŻ PO ŻARNA ugasi­
ła ogień w  mieszkaniu 
przy ul. M ickiewicza ^78, 
gdzie od włączonego radio­
odbiornika zapaliła *ię ka­
napa. Ponadto zlokalizow a­
ła pożar piwniczny ' przy  
Ul. Konopnickiej, który po 
wstał od niedopałka papie­
rosa. YV Tarkow ie w pow. 
stargardzkim spłonęła -obo­
ra i chlew. S traty przekra­
czają 17 tys. z ł. przyczyną  
nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem.

•  •  •

Dochódzenie w toku. 
Pogotowie M O . interw ąnie- 
wało vy 20 przypadkach za­
kłócania ciszy nocnej. 'P i­
jaków  przewieziono do I-  
zby W ytrzeźwień.

PODCZAS NOCY Pogoto­
wie Ratunkowe udzieliło  
pomocy wielu chorym. By­
ły  to przypadki kom plika­
cji pogrypowej oraz doleg­
liwości serca, wątroby i  7 
porodów.

*  ♦ *
D ZIŚ RANO w porcie 

przebywało 12 statków  
PŻM . Na wyjściu z drobni­
cą: „Ś w ietlik”  do A nglii, 
„W rocław” do Belgii i ,„Sy 
renka” do F in landii. 2  wę 
glem: „W ieczorek”  „K ato­
wice”  j „Soldeh”  do Da­
nii. Na wejściu „P ilica” 1 
„Noteć”  po tarcicę oraz  
„M aeury” z  drobnicą.

•  •  •
Zaopatrzenie Rynku To- 

bruckiego słabe. Na 5 wo­
zach, chłopi dowieźli zboże 
1 drobne ilości nabiału.

W .



r n f i r m w KURIER -  STRONA T,

PPR na Pomorzu Zachodnim

BYŁA KA CZELEI
POLSKA Partia Ro­

botnicza, której politycz 
na koncepcja nowej Pol 
sk' ;iaż we wrześnio 
1944 r. okazywała swą re 
ain.oeć i słuszność, wska 
rywala, że. jednym z za 
dań stojących przed na 
szym narodem jest 
wielkie dzieło rewin­

dykacji narodowych na 
zachodzie, obejmujące 
odzyskanie i  zespolenie 
z polskim organizmem 
pańsiwowym ziem nad 
Odrą i Bałtykiem..." 
A włączyć te ziemie do 
Macierzy znaczyło: na 
gruzach rozbitego syste­
mu władzy hitlerowskiej 
«budować nowy aparat 
władzy ludowo-demo­
kratycznej.

Wiosną 1945 r. na Po­
morzu Zachodnim stały 
trzy najpilniejsze zada­
nia: objąć ten obszar we 
władanie i powołać tu 
władze państwowe, od 
nowa zorganizować i u- 
ruchomić wszystkie dzie 
dżiny żyda społecznego 
w spustoszonym regio­
nie, stworzyć bazę lud­
nościową w tej przestrze 
ni bez ludzi.

W PIERWSZYM sze­
regu pionierów stawili 
$ię przede wszystkim ko 
muniści. Pierwsze ekipy 
partyjne wkraczają na 
Pomorze Zachodnie już 
pod koniec marca 1945 
r., gdy trwają jeszcze 
walki na Pomorzu, a o- 
bronne lin ie niemieckie 
Za Odrą nie są jeszcze 
przełamane. Przerzuca­
jąc dziś partyjne doku­
menty archiwalne, znaj­
dziemy z datą 30.,3.1945 
r. chyba pierwszy doka: 
ment z nagłówkiem „Pol 
ska Partia Robotnicza’* 
xv Wałczu, z którego 
dowiadujemy się, że 
KO PPR w’ Bydgoszczy 
delegowała tu T. SKOCZ 
NIA jako sekretarza po 
wiatowego. Tak samo w 
Bytowie osadzono na 
tym stanowisku J. C I­
CHONIA, a działo się to 
Jeszcze w tym czasie, 
gdy jak pisze on:

i,w miesiąc po przejściu 
frontu, miasto przedsta­
wiało ruiny i  zgliszcza, 
€0 proc. zniszczenia, nie 
sprzątniętych jeszcze o- 
kolo 60 trupów ludz­
kich, wiele padliny i za 

nieczyszczeń” ...

W początkach kwietnia 
istniały też władze par­
tyjne w Złotowie, które 
utworzył jeden z wy­
słanników KO PPR w 
Bydgoszczy. Organizo­
wano więc powiaty, po­
suwając się sukcesywnie

OEEASŚflfTAŁA..

<x>
UROCZYSTOŚĆ od 

słonięcia pamiątko­
wej tablicy na gma­
chu pierwszego w 
Szczecinie Komitetu 
Miejskiego PPR stała 
się okazją do spotka 
nia starych działaczy 
partyjnych z człon­
kami egzekutyw Ko 
mitetu Wojewódzkie 
kiego i  Mieiskieao 
PZPR.

NA ZDJĘCIU: I  se 
kretarz KW PZPR — 
Antoni Walaszek w 
rozmowie z Henry­
kiem, Widawskim ak­
tywistą PPR.

E c z S y  Te n ie  d a ją  
tiam jednak pełnego o- 
brazu naszej administra 
c ji i  samorządu. Bardzo 
istotne znaczenie ma dla 
nas oblicze polityczne i 
moralne wójtów i sołty­
sów, którzy reprezentu­
ją  władzę państwową 
na najniższych szczeb­
lach. Stykają się naj­
częściej i bezpośrednio 
z masą chłopską i mają 
na nią siłą rzeczy do­
minujący wpływ” .

Taki układ sił wyni­
kał ze stanu liczbowego 
i organizacyjnego partii 
politycznych.

Według stanu liczbo- 
. .. , wego z 1.9.19-16 r. partie

konferencji sprawozdaw demokratyczne w 25 po 
czo - wyborczej Korrute wiatach Pomorza Zacho 
tu Woj. PPR taK to oce- dn;ę.go liczyły (dane Wy 
l’, ôno: działu Społeczno-Poli-

„  , . ,, tycznego Urzędu Woje-
....» • !« »  podkreśl«!, wódzkieSo): PPR -

¿e w początkowym okre lfi513 PPS _  J6.417.
rie zaraz po wyzwoleniu SJj _L n  80ft SD _  
tych Prastarych Ziem na 3 P69 SP _  2.i40 człon- 
szych, cały ciężar stwo.* k o ­
rzenia aparatu państwo
wego, organizowania ży Tak jak w ^ ^ ^ ¡ 6  
cia gospodarczego, kul- powstawania władzy ad- 
turalnego i pohtycznego mi „ istracyinei na Po- 
spoczywal wyłącznie m  mor2u Zachodnlm, tak t 
barkach naszej Partu. stanęla sprawa
Inne Partie jaki PPS, ,wtirzenia rad narodo. 
SL, SD znajdowały się „ Tch _  Partia szla ns 
wówczas w stadium or- czele I4 wrIe4nla 1945 
ganiznrjj . r . na odprawie w Korni-

tecie Okręgowym Partii 
W SIERPNIU 1945 ro- wysunięta została spra- 

ku, gdy obszar Okręgu wa organizacji rad na­
liczy 17 powiatów plus rodowych, 
miasto Szczecin, a dwa
powiaty były jeszcze w ...Komitety Powiatowe
stadium organizacji, mają za zadanie przy-
tr?on peperowskj wśród stąpić do ticorzenia Rad 
kierowniczej kadry był Powiatowych i Gmin- 
dominujący. Piszący nych, które będą podsta
sprawozdanie ujmie to wą dla utworzenia Wo- 
niezmiernie charaktery- jeicódzkiej Rady Naro- 
stycznie: dowej".

Władza polska na Po 
„na 18 starostw jest 8 morzu Zachodnim
PPR-owców, 7 PPS-ow- wzmacniała się coraz 
cow, 1 SL-owiec, 1 SD, bardziej. Była w tym 
I  bezpartyjny. W samo- przede wszystkim zasłu- 
rządzie na 55 burmi- ga Partii.
strzostw 18 jest PPR-
owców, 14 PPS. K. GOLCZEWSKI

władzy
nej.

administracyj-

____^  ..... W MAJU Komitety
od powiatów wschód- Okręgowe: warszawski, 
nich dalej ku Odrze, roznański, łódzki i  byd- 
KO PPR w Poznaniu, goski skierowały do dy- 
tak samo jak Byd- spozycji Komitetu Okrę 

goszcz, organizował po- gowego PPR — 234
wiaty wschodnie Ziemi członków Partii. Przed ty 
Lubuskiej, która począt mi pierwszymi 234-oma 
kowo weszła w skład członkami piętrzyły się, 
Pomorza Zachodniego, trudne dziś do uzmysło-

przeciw

NAD KARTKAMI WSPOMNIEŃ

OBCHODY XX-lecia PPR weszły w swo­
je stadium kulminacyjne, tak w skali ca­
łego kraju, jak również i w naszym wo­
jewództwie. Wskazują one na olbrzymi 
dorobek Polskiej Partii Robotniczej, po­
przedniczki PZPR, we wszystkich dziedzi­
nach jej działalności.

Czytając wspomnienia działaczy PPR, 
przywołujemy w pamięci atmosferę tam­
tych trudnych dni, gorączkę pracy, trudy 
i triumfy wspólnych akcji.

Tymczasem w War­
szawie powstawała już 
centralna grupa opera­
cyjna PPR, której zada­
niem było

wienia sobie, 
noś ci.
—■ „Po względnym usta 
bilizowaniu się w tere­
nie Komitet Okręgowy 
jak również i Komitety 
Powiatowe rozpoczęłyt,„.organizowanie wła­

dzy, zatrzymywanie .. .
tych, którzy idą z obo- P™ce po lin ii Partu i  or 
zów >» ganizowania administra

cjL..’’ napisze T. RAJ- 
by zapełnić pustkę pozo UKR w sprawozdaniu 
stawioną po ucieczce k c  PPR w Warsza- 
Niemców. Centralna gru w-g 
pa miała stworzyć Korni
tet Okręgowy PPR w Pi i  rzeczywiście Korni-

1 1 Si ? ; v PR™ Ta; tet Okręgowy PPR ca- deuszem RAJNEREM i
przystąpić do organizo- ty  wysiłek skiero-
wania sieci komitetów wuje na polityczne za- 
partyjnych w poszczę- hezpieczenie przejmowa
gólnych powiatach (zwa RiR władzy i wykona­
nych wówczas obwoda- . , , _
mi), o ra  współdziałać nie tych pierwszych za- 
W tworzeniu jednostek dań. W rok pozmej na

MOJE PIERWSZE PRZEMÓWIENIE

TOW. HENRYK CZEPKOWSKI, przybył 
do Szczecina w połowie czerwca 1946 r. 
jako repatriant ze Związku Radzieckiego 
i w niespełna dwa miesiące został kierow­
nikiem Wydziału Propagandy w Komitecie 
Miejskim PPR, Nowe zadania nic były ani 
łatwe ani proste, ale praca nic czekała. 
Oto co pisze na ten temat tow. H. Czep- 
kowski po z górą 16 latach.

;;M oje pierwsze wystąpienie publiczne w  
Szczecinie. B ył wrzesień 1946 r. Porw ał mnie 
od razu w ir  wzmożonej pracy politycznej. Ko 
m itet M iejsk i PPR organizował wtedy kam ­
panie protestu w zakładach pracy, przeciw  
antypolskiemu wystą pieniu po lityka ame­
rykańskiego Byrnes’a, k tó ry  m.in. kwestio­
now ał w  swym przem ów ieniu prawo Pola 
ków  do ziem nad Od rą i  Nysą. Uczestniczy 
łem  w ięc w  kilkuna stu wiecach protesta­
cyjnych jako  prelegent — przedstawiciel 
K M  PPR  w  Szczecinie.

Z dłuższym przemówieniem wystąpiłem  po 
raz pierwszy w  Zakładach Stoev»ra (obecna 
Fabryka M otocykli Junak”) Obawiałem się, 
czy potrafię odpowiednio jasno zreferować to 
zagadnienie. W ątpiłem  bowiem poważnie \ye 
własne zdolności krasomówcze i w  zdolność 
wyłożenia w  sposób zwięzły, a nie uproszczo­
ny, zagadnienia patriotyzm u i internacjonaliz 
niu proletariackiego. Chciałem uw ypuklić moc 
no związek między tym i dwoma pojęciami, 
nie uciekając się do zaw iłych dociekań filo ­
zoficznych.

Ułożyłem  sobie plan przemówienia, k tó ry  
przew idyw ał om ówienie dobranych przykła­
dów z ostatniej w ojny oraz przykładów w y­
stąpień różnych mężów stanu, polityków i 
działaczy, które m ia ły  u łatw ić m i w yjaśnie­
n ie głównej tezy przem ówienia. Przezwycię­
żywszy pierwsze oznaki trem y, przem ówiłem  
do zgromadzonych robotników. W ydaje m i 
się, że od razu nawiązałem niezły 
kontakt z  moimi słuchaczami. Poczułem, że 
słowa m oje padają na podatny grunt. Zakoń­
czyłem przemówienie wezwaniem do ofiarnel 
pracy nad odbudową zakładów i m iasta, by 
w  ten sposób udzielić godnej odpowiedzi B yr- 
nes’ow i i jego mocodawcom. Zostałem nagro­
dzony rzęsistymi oklaskami, co pokrzepiło 
we mnie w iarę w swe siły i zdolności.

Następne moje przem ówienia, których w y ­
głosiłem . w ie le , szły. m i ju ż  znacznie łat­
wiej'-’«

TAMTE
DNI

W OGNIU WALKI WYBORCZEJ

WIELE wspomnień dotyczy innych zdarzeń, 
ale najwięcej traktuje o udziale w Referen­
dum i  wyborach, gdyż były to rzeczywiście 
wielkie zadania dla całej partii.

«.W czasie ak c ji wyborczej do Sejmu ~  
wspomina L U D W IK  R O ZEN SZTA K  — byłem  
kierow n ik iem  tró jk i party jnej X V n  Obwodu 
Wyborczego w  Szczecinie oraz członkiem K o­
m isji W yborczej tego obwodu. Zadziw iający  
był wówczas zapał < dyscyplina członków par­
t i i .  Na nasze wezwanie do pracy propagan­
dow ej w  danym obwodzie zgłosili się wszy­
scy członkowie PPR. B yło nas około 40-Un 
Po dokładnym zapoznaniu się z  terenem spo­
rządziliśmy plan naszej pracy i przydzieliliś­
m y  zadania. Ponieważ rozporządzaliśmy spo­
rą  ilością m ateria iu  propagandowego, agita­
cja po domach odbywała się przeważnie w 3 
rzutach, przy czym każdy agitator m iał inny 
m ateria ł propagandowy. I  tak codziennie. W 
czasie kam panii, wielu spośród mieszkańców 
obwodu zgłosiło się do lokalu „ tró jk i” z pry­
w atnym i sprawam i. Chodziło O pomoc w uzy­
skaniu pracy, mieszkania, m ebli. Staraliśmy 
się w  m iarę możliwości załatw iać i te spra­
w y . Czuliśmy, że spełnianie partyjnego obo­
w iązku zjednało nam wielu przyjaciół i pod­
niosło niezm iernie nasz autorytet. Dzięki sta­
łemu kontaktow i z wyborcam i i załatwianiu  
ich  osobistych spraw, dużo osób w yraziło  
chęć wstąpienia do partii. W ykorzystaliśmy 
tę  in ic jatyw ę i w czasie kam panii wyborczej 
zorganizowaliśmy terenowe koło kandydackie 
liczące ponad 20 nowych kandydatów. Koń­
czyła się akcja przedwyborcza, zbliżał się h i­
storyczny dzień wyborów. W  naszej trójce  
opracowany został plan głosowania, byliśmy 
pewni naszego obwodu i chcieliśmy uniknąć 
tłoku , poza tym  chcieliśmy po raz ostatni po­
rozmawiać z naszymi wyborcam i. Każdy w y­
borca otrzym ał kartkę  z podaną godziną do 
głosowania. W rzeczywistości iednak ustalo­
n y  porządek nie został zachowany. Już o 
gódz. 6 rano była kolejka przed lokalem w y­
borczym . O godz. 14 głosy oddało ju t  85 proc. 
upraw nionych. Rano dnia następnego (praco­
waliśm y przez całą noe) tow. ZU B O W IC Z I 
sekretarz K M  PPR  poinform ow ał nas; że 
X V I I  obwód wyborczy uzyskał najlepsze w y­
n ik i w  skali m iasta Szczecina i wolewództwa. 
(99,7 proc.)”.

Oprać, Z. B.

SPOTYKAMY
IC H
CO D Z IE Ń

Jan Kunina

PIERWSZYCH latach se­
kretarz Komitetu PPR w Koło­
brzegu, a następnie, długoletni 

sekretarz Komitetu Powiato­
wego PPR powiatu szczeciń­
skiego. Obecnie tow. J. Konina 
jest już na emeryturze, nie za­
przestał jednak swej społecz­
nej działalności. Pracuje społecu 
nic w Komitecie Wojewódzkim 
rZ P R  w Szczecinie.

Eduard Chryst

36 CZŁONKÓW PPR liczyła 
komórka partyjna przy Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Szczecinku w chwili, 
gdy Dyrekcja przenosiła się do 
Szczecina. Byli wśród nich: Jan 
Skibiński, Jan Bocheński, Wil­
helm Urban. Henryk Obrędow- 
ski, Władysław Kwiatkowski, 
Alojzy Rąbek, Janina Biły, 
Franciszek Wójcik, Józef Rych« 
lik i Edward Chryst.

Edward Chryst jest emeryt 
tem kolejowym i dorywczo pra­
cuje w PZU. Działa dalej \p 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej.

i  *  *

Henryk Widawski

POCHODZI z Łodzi. Do S*c*« 
cina przyjechał jako jeden « 
pierwszych pionierów. Pracował 
na kolei, społecznie udzielają* 
się w PPR. Z ramienia Komite­
tu Miejskiego PPR był odpowie­
dzialny za komórki partyjne 
Gazowni. Elektrowni i kilku ln« 
nych instytucjach. W czasie Re« 
ferendum przewodniczył IX  Ob­
wodowej Komisji Głosowani* 
Ludowego,
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PROFESOR

Eugeniusz
Makowski

nr. 27. X II. 1891 roku

Kierownik Katedry Mechanizacji Rolnictwa Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Szczecinie, Członek Szczecińskiego 
Towarzystwa Naukowego, Członek Stowarzyszenia Inży­
nierów Mechaników w Polsce, odznaczony Złotą Odzna­

ką Gryfa Pomorskiego.

W Zmarłym uczelnia • traci swego zasłużonego organi­
zatora, doświadczonego pedagoga i wychowawcę mło­
dzieży akademickiej, oraz oddanego Kolegę i Przyja­

ciela, o czym z żalem zawiadamiają:

REKTOR, SENAT
RADA WYDZIAŁU ROLNICZEGO
KOM. UCZELNIANY PZPR
ZAKŁADOWA ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA
oraz WSZYSCY PRACOWNICY
WY2SZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
W SZCZECINIE.

439-K

inż. Eugeniusz Makowski
em eryt

b yły  dziekan W ydziału M ech. Politechniki 
oraz

wykładowca w W yższej Szkole Rolniczej 
zm arł w  dniu  30.1.1962 r. po krótk ich  lecz 

ciężkich cieapienlach, przeżywszy la t 70.

Pogrzeb odbędzie się w W arszawie o czym  
zaw iadam ia pogrążona w  głębokim żalu

2 0 N A , C Ó R K A  I  R O D Z IN A  
829-G

¿ P R A C O W N I C Y ,  1
i— /i/rtxu4dwvwu,>

IN 2 Y N IE R 0 W  budowlanych, względnie arch i­
tektów  i ekonomistów na stanowiska eksperiów, 
starszych inspektorów i  inspektorów przyjm ie 
natychmiast Bank Inw estycyjny O/W ojewódzki 
w Szczecinie pł. Orla Białego 3, pokój nr ż, 
tel. 142-14. 866-G

1 K O N TRO LER A  technicznego, 3 monterów sa­
mochodowych — silnikowych, 4 monterów sa­
mochodowych — podwoziowych, 1 elek tryka  
samochodowego, 1 elek tryka samochodowego ze 
znajomością ładowania akum ulatorów, oraz kie­
rowców samochodowych zatrudni p iln ie Przed­
siębiorstwo Transportowe H andlu W ewnętrz­
nego W Szczecinie, u l. 5-go Lipca 13—14. Zg ło ­
szenia w S ekc ji Kadr. 434-K

p rzyjm u je  zgłoszenia

8-dniową 
wycieczką 
objazdową 

ÜÜQ -  CSRS
W yjazd dn. 13.IV br.

Koszt z l 2.600. 
Zgłoszenia przy jm u je  
się do dnia 5 .II br.

438-K

D YR EK C JA  M H D  
A rt. Przem. Różnymi 

w  Szczecinie, 
n i. Dworcowa 1-a 

PO SZU KU JE
G a r a ż u

D O  D Z IE R ŻA W Y  
dla samochodu służ­
bowego M20 „W arsza-

W arumki do -omówie­
nia w  dziale Adm .- 
Gosp. przedsiębior­
stwa, u l. Dworcowa 
l-a , I I  p„ pokój 38, 
tel. 61-38. (najchętniej 

w śródmieściu). 
_____________ 433-K

i  TE C H N IK A  budowlanego, l  inspektora han ­
dlowego, 3 inwentaryzatorów , wymagane w y ­
kształcenie średnie zatrudn i od zaraz Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców „Robotnik”  w 
szczecinie, A l. Jedności Narodowej 37, pokój 23.

435-K

IN Ż Y N IE R A  lub  technika budowlanego z prak­
tyką na stanowisko instruktora technicznego, 
oraz ekonomistę d/s skupu i kon trak tac ji z w y  
kształceniem średnim ł p raktyką zatrudni od 
zaraz W ojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu  
Zbożowo-Młynarskiego „P Z Z ” szczecin, u l. 
Niedziałkowskiego 21. W arunki płacy i  pracy do 
omówienia w Sekcji K adr, pokój 19,

436-K

A N G IE LS K IE G O , n ie­
mieckiego — udzielam  
indyw idualnie dla zawo 
du i szkoły. Bogusława 
35—1 (wejście od Jagieł­
ły  3). 830-G

gllERUCHOMOSäl

K O SZTO R YSA NTÓ W  z wykształceniem tech­
nicznym oraz z praktyką przyjm ie do Działu  
Kosztów M iejska Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych w  Szczecinie, p l. Dzierżyńskiego L  
Zgłoszenia osobiste — I I I  piętro, pokój 36t.

437-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  techników t a  stanowiska 
konstruktorów, konstruktorów oprzyrządowania 

technologów, ekonomistę z wyższym względ- 
nlo średnim wykształceniem do prowadzenia 
gospodarki m ateriałowej do Działu Zaopatrze­
nia. ekonomistę ze znajomością maszynopisania 
do Działu Zbytu, zatrudni od zaraz Szczecińska 
Fabryka M otocykli. R eflektu jem y Ha pracowni­
ków  w ykw alifikow anych z prak tyką. W arunki 
pracy i płacy do omówienia w Dziale K adr 
Szczecin, A l. w ojska Polskiego 186. 421-K

SP RZE DA M  piln ie wlas 
ność 3,5 ha ziemi z t  
W ieluniem , budynki mu 
rowane, szklarnia, sta­
wy, siła. Wiadomość- 
Szczecin, W aryńskiego  
24-1, tel. 478-80, Od 
godz. 18. 831-G

D O M EK  jednorodzinny 
1/2 ha ziem i, Drawsko  
Pomorskie, zamienię na 
mieszkanie w  Szczeci­
nie. Wiadomość: K rzy ­
woustego 13—2. 832-G

PAR C ELE budowlane 
prawem  zabudowy je d ­
norodzinnej p rzy  grani­
cy Poznania, dobra ko­
munikacja, blisko śród­
mieścia, okazyjnie sprze 
dam. W . Paluszkiewicz, 
Poznań, orzechowa 17— 
8. 833-P

R G H 2Q
PO SZU KU JĘ lekarstwa 
w  tabletkach „Franol"  
na astmę. Boh. Getta 
Warszawskiego 8—14.
tel. 478-13. 834-G

IN Ż Y N IE R A  budowlanego z p raktyką na sta­
nowisko kierow nika Działu Techniczno-Produk­
cyjnego. technika normowania ze znajomością 
zagadnień produkcji stolarki budowlanej, pro­
d u kc ji prefabrykatów betonowych 1 robót z za­
kresu ślusarki budowlanej, 2 monterów samo­
chodowych I 6 ślusarzy, zatrudni natychmiast. 
W ojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Szezecin-Dąbie, u l. M iła  1, Telefon  
jj . jol 422-K.

P O ŻY C ZK I 4.500 zl p il­
nie poszukuję. O ferty  
składać: B iuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 100. 835-G

wĘinforimtor
^ m N m u w s t u ù

H A N D E L
U W A G A !

P. T. Klientów ulic: Poniatowskie­
go, Wieniawskiego, Krakusa, Wolo- 
gowskiej i innych pobliskich —

DYREKCJA MHD ART. SPOZ.
„P O G O D N O” 

uprzejmie zawiadamia, że został o- 
twarty kiosk Nr 8 ogólno-spożyw- 
czy przy ul. Poniatowskiego.

Zapraszamy do korzystania z u- 
slug naszego kiosku.

Dziękujemy.

U W A G A !
Mieszkańcy ulic: H. Wrońskiego,
Cieszkowskiego, Stojałowsklcgo, Tren 
towskiego, Lindego, Karpowicza, Wa­

ryńskiego i Jakuba Bojki. 
DYREKCJA MHD ART. SPOZ. 

„P O G O D N O” 
w Szczecinie

uruchomiła dla wygody P. T. Klien­
tów sklep winno-spożywczy przy uL 

Jakuba Bojki — róg Lindego. 
Zapraszamy uprzejmie do odwie­

dzania naszego sklepu 1 korzystania 
z jego usług.

Ponadto w sklepach spożywczych 
można otrzymać groch okrągły.

Z A W I A D O M I E N I E  
Dla wygody mieszkańców ulic: 

Niedziałkowskiego, Felczaka, Wiel­
kopolskiej, Jedności Narodowej i Zyg 
munta Augusta

DYREKCJA MHD ART. SPOZ.
„P O G O D N O”

w sklepie Nr 47 położonym przy ul.
Niedziałkowskiego 15 

wprowadza dostawę mleka butelko­
wego do domów.

Przedpłaty na miesiąc luty przyj­
muje się do dnia 5. I I.  62 r.

Szczegółowych wyjaśnień udziela 
kierownik sklepu nr 47.
Do wiadomości P. T. Klientów!!!

DYREKCJA MHD ART. SPOZ,
„P O G O D N O” 

w Szczecinie
uprzejmie podaje do wiadomości, że 
sklep nasz Nr 55 przy ul. Reymonta 
29 dla wygody konsumentów z ulic: 
Libelta, Okrzei, Paderewskiego, Grze­
gorza z Sanoka I Przybyszewskiego 
wprowadza usługę roznoszenia mleka 
butelkowego do domów. Przedpłaty 
na miesiąc luty przyjmuje się do 
dnia 5 lutego 1962 r.

Bliższych informacji udzieli kie­
ro w n ik  sklepu Nr 47.

SANKI ŁYŻWY NARTY 
do nabycia W sklepach sportowych 

MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI 
przy ul. Jaromira 7 
i Al. Wojska Polskiego 44

Z A P R A S Z A M Y

do nowo otwartego sklepu

MHD ART. PRZEM. ROŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 9

Polecamy w dużym wyborze

ARTYKUŁY WIKLINOWE jak:

Fotele
Stoliki

Krzesełka
Kosze wszelk. rodzaju itp.

O B U W I E  rogożynowe
polecamy w sklepach PSS 

przy ul. Jagiellońskiej 5 
i Al. Wojska Polskiego 54

Na domowe przyjęcia PSS poleca 
WYPOŻYCZALNIE SPRZĘTU 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
przy Al. Armii Czerwonej 11 

i Obr. Stalingradu 21

SKLEP SPECJALISTYCZNY PSS  
przy ul. Wielkiej 22 

p o l e c a
WYROBY Z MAS PLASTYCZNYCH 

folię odzieżową i stołową 
okładziny podłogowe

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA 
NA DOSTAWĘ MLEKA DO DOMU 

w sklepach PSS 
przy ul. Kaszubskiej 43 

i Al. Niepodległości 4

PSS poleca SKLEP 
Z PRZYBORAMI RZEŹNICZYMI 

przy ul. Obr. Stalingradu 17 
tel. 341-17

U S Ł U G I
NAPRAWA MOTOCYKL! 
wulkanizacja opon i dętek oraz dro­
bne naprawy osobom prywatnym wy­
konuje
SP-NIA PRACY „AUTOPOMOC” 
Szczecin, ul. Mazurska 17, Szarotki 9

Sp-nia Pracy Krawieckiej „Moda” 
Szczecin, Al. Armii Czerwonej 37 

poleca usługi w zakresie krawiectwa 
miarowego w punktach usługowych 
Al. Piastów 70 i Jagiellońska 71

LAKIEROWANIE NATRYSKOWE 
oraz emalią wypalaną

„ORNAMENT”
ul. Kr. Jadwigi 2 tel. 451-36

malarstwo dekoracyjno-szyldowe

„ORNAMENT”
Al. Wojska Polskiego 12 

tel. 428-95

Malarstwo pokojowo - budowlane 
oraz wykładanie podłóg 

tworzywami sztucznymi lub parkietem 
„ORNAMENT”

ul. Lecha 16 teł. 438-55 lub 476-78

ri3BACA
DOC H O D ZĄ C A  opiekun 
ka do dziecka — po­
trzebna. Jedności N aro­
dowej 10—23, od godz. 
17, (Od podwórza).

837-G

ŚW IA D K O W IE  wypad­
ku samo chodowego przy 
kin ie ,.Kosmos” w dniu  
5.DC.61 r. godz. 15.30. 
proszeni są o zgłoszenie 
się w sprawie bardzo 
pilnej. Szczecin, u l. Sza 
ra tk i 3 -7 , «6-G

POMOC domowa — po­
trzebna. M ieszka I  95—3, 
(boczna A l. Piastów, za 
koszarami). 838-G

POMOC domowa do ro 
dżiny 3-osobowej — po­
trzebna. Zgłoszenia:
SzoZècinj Jagiellońska 
34—2. 839-C

K r a w c o w a  do szycia
wszelkiej garderoby.
szuka pracy po domach. 
O ferty składać: Biuro 
Ogłoszeń, p l. Hołdu Pru  
skiego 8 » *  »vr 98.

840-G

E3PRIEPAŻ
SAlWOCHOD .¡Piat 600” 
— sprzedam. Trzebia­
tów. u l. 2-go Pułku  
8. telefon 135. w  godz. 
18—20 od dnia 5.II.62 r.

841-G

M E B LE : sypialnię
kuchnię tanio sprze 
dam. Szczecin* ul. 2w ii 
k l 1 W igury 13—6. 842-G

2,5-MIESIĘCZNEGO p:
ska, czystej rasy szp: 
— sprzedam, W iado­
mość: tel. 37-587. 843-G

S IL N IK  M oskwicz” 400, 
kom plet, nowy — sprze 
dam. H erbowa 6—5. 
g o d t. 16. 844-G

TA KSO M ETR  .,Record” , 
części zapasowe ¡,Dod­
ge” 3/4 — sprzedam.
K u  Słońcu 26 m. 18.

846-G

Społeczne Ognisko
BALETOWE

Tow . Rozwoju Ognisk A rt. w  Szczecinie 

przyjm u je  ograniczoną ilość

D Z i E C 3
zaawansowanych i  niezaawansowanych

od lat 4 do 12
do f ilii:

-4  Śr ó d m ie ś c i e  
•4 POGODNO  
•4 N IEB U SZEW O

Zapisy ty lk o  w dn. 2, 3 1 5 .II. 62 r* 
(egzamin 6.11) w sekretariacie ogniska —• 
pl. Orła Białego 2.
, Dojazd wszystkim i tram w ajam i do pi. 
Żołnierza i B ram y Portowej.

. . .  trzydrzwioWą,
stół rozsuwany składa­
ny, kredens 1 szafki ku 
chenne, kuchenkę gazo­
wą z p iekarnikiem  — 
sprzedam. A rm ii Czer­
wonej 37-a m . 7. . 845-G

P IA N IN O  ¡.Seiler” , < 
ne, krzyżowe — sprze­
dam. Wiadomość: tel, 
370-77. 847-G

TEATRY
PO LS K I — „Pow rót posła” g i 
16 — „Dowód osobisty” g.  15.30 
(p iątek 1 sobota). 
W SPÓŁCZESNY — „OdwetyM
g. 18.30 — sobota: g. 19.30. 
O P ER ETK A  — nieczynna; so- 
bota; „Baron cygański” g. 16j

KOSMOS — „Czyste niebo”  g, 
9, 11.15. 13.33, 16. 18.30, 21 -4
— radź. — od la t 16 (piątek i  
sobota); w  sobotę maraton: g.
23.30 — „Burza nad stepem”
— ju g . — „Romeo i  Julia”  - *  
ang. — „Urzeczona”  — USA. 
D E LF IN  — „Anatom ia m order 
stwa” g. 10.15, 13.30, 16.45, 20
— USA — od la t 18 — sobota: 
„W yrok”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 — poi. — od la t 16. 
B A ŁT Y K  — „W ojna i pokój’* 
g. U , 15, 19 — USA — od la t  
12 (piątek 1 sobota) — w  so­
botę maraton o g. 23.30 (te sa­
m e film y  co w  „kosmosie”). 
PO LO N IA  — „Dotknięcie no­
cy”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.38
— poi. — od la t 16 — sobota:
„Samolot od latu je o 9”  g . 
11, 13.30, 18, 18.15, 20.30 —
radź. — od la t 9 — panoram ie* 
ny — maraton g. 23 (te same 
f ilm y  co w  „Kosmosie” ). 
P IO N IE R  — „W ie lk i balet W 
Am eryce” g. 17, „H istoria  
współczesna” g. 18.30, 20 — poi.
— od la t 16 — sobota: „AU  
Baba i 40 rozbójników” g. 10
— „Dziadek Hassan”  g. 11, 
13, 15 — „ Z  dokum entów w a l 
k i”  g. 17 — „Historia współcze 
sna” g. 18, 20 — poi. — ód 
la t 16.
M U Z A  (Pomorzany) “  „Pod- 
rywacze” g. 17, 19 — framc. 
od la t 18 (p iątek i sobota). 
PR O M IEŃ  — „W  świetle ne04 
nów” g. 16. 18. 20 — szw. —  
od la t 16 — sobota: „Kozacy”  
g. 21 — radź. — od la t 16. 
S A LA  M R N  — nieczynne: so- 
bota: „Nędznicy”  g. 16, 18.30, 
21 — N R D  — od lat 14 — panor. 
F A L A  — „D w a piętra szczę­
ścia” g. 18. 20 — węg. — od 
la t 16 — sobota: „Droga na za­
chód” g. 18, 20 - ,  poi. — od 
la t 12.
M AR S — „M ilion”  g. 18.30, 
18.30, «0.30 — franc. — od laO 
12 (p iątek i  sobota).
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „Szer­
szeń”  g. 15.30, 17.30 — radź.
— od la t 12 — sobota: „Chło­
piec z gutaperki”  g. 13.30,
17.30 — radź.
ECHO (Krzekow o) —  „W yższą 
zasada”  g. 18, 20 — czeski -s  
od la t 14 (piątek i sobota). 
M EW A  (Zelechowo) — „SkoW
0 świcie” g. 18, 20 — radź. 
od la t 16 (piątek 1 sobota). 
ŻEG LA R Z j(a« lęcino) — m ^ 8U(4 
zanna i chłopcy”  g. 16.30. 18.30;
20.30 — poi. — od la t 16 (piątek
1 sobota).
SZM A RA G D O W E (Zdroje) _  
„Tamango” g. 16, 18, 20 — f r ,
— od la t 16 (p iątek 1 sobota). 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „D rugi 
człowiek” g. 17, 19 — poi.
od la t 16 (piątek i Sobota). 
H U T N IK  — nieczynne.
B A JK A  (Police) — „W zgórza 
905” g. 17, 19 — Jug. — Od
la t 12 (piątek ! sobota).
1 M A J (Żydówce) — „Gorsza 
miłość” g. i7, 19 — węg. — od 
la t 16 (piątek i sobota). 
M A R Z E N IE  (Wielgowo) — „ N *  
fta ” g. 18 — poi. — od la t ią  

< (p iątek i sobota).
REPER TU A R  K IN  na podsta­
w i» inform acji W ZK , 
FO TO PLA STYK O N  -  W oj. 
Pol. 36 — „K ronika Warsza­
wy — lata 1960—1958” g. 10—21i

K L U B Y
13 „M U Z ” — pl. Żołnierza %
— czynny od g. 11 — sobota! 
bal zam knięty g. 2i.
N O T  — W oj. Pol. 67 — czydl 
ny od g, l l  — odczyt inż. 
Drozdowskiego g. 18 — sobota! 
czynny od g. 12 — bal zam­
kn ięty  m echaników” g. 21. 
TPP R  — Poj. Pol. 66 — filnś 
„Opowieść o praw dziwym  
człowieku”  g. 18, 20 — radź. — 
(piątek i  sobota).
ŁĄCZNOŚCI — Dworcowa 28
— wieczornica z okazji 2o-!e- 
cia PPR g. 18 — film  g. 19.30
— sobota: bal kostiumowo-mai 
skowy g. 20,
P T t k  — pl. Lotników  czyd 
ny od g. 9—22 (piątek i sobo, 
ta). |
K ONTRASTY’ — W aw rzyniak^  
7a — dansing g, 20 (sobota).

WYSTAWY
z a m e k  — wystaw a m alar­
stwa K. Kordysa; w ystaw * 
sztuki ludowej i twórczości 
plastyków — am atorów — g. IZ  
„13 M U Z "  — pl. Zolnieraa 2 - -  
wystawa malarstwa Bolesław* 
Brzezińskiego (Warszawa) od 
godz. l i
K l.U B  M PiK  — W oj. Pol. 2
wystawa akwarel 1 rysunków; 
Bożeny W ojneckiej-HublckieJ 
godz. 16—21,
M U ZE U M  — Starom łyńska 21 
— średniowieczna sztuka po­
morska. renesansowe stroją 
książąt pomorskich, współcze­
sne malarstwo polskie — godz. 
10—16.
W A ŁY  CHROBREGO S — a r­
cheologia. przyroda, wystawy; 
morskie — godz. 10—16.
CBW A — Starom łyńska 27 —* 
wystawa Bronisławy Łukasze­
wicz i  Stanisławy Pieńkow­
skie! — eodz. 10—1$,
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Walka n czystość tak, ale wszędzie!

Delegaci zaprotestują
p rz e c iw  akcji:

„Huzia na Józia“?
KILKUDZIESIĘCIU DELEGATÓW »ek- 

eji piłkarskich z całego województwa za­
siądzie w najbliższą niedzielę w świetlicy 
Fabryki „Junak” na Walnym Zebraniu O- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej. Okręg 
nasz, jako jeden z ostatnich przeprowadza 
Walne Zebranie. Będzie to ostateczne spot­
kanie delegatów przed Walnym Zjazdem 
PZPN. Zjazdem, który — jak wiadomo — 
ma zawyrokować o wielu bardzo istotnych 
dla polskiego piłkarstwa sprawach.

BOKS
j *  i - ; ,,-  *  m  *

Pogoń
w sobotę walczy

z Gedanią
W  SOBOTĘ o godzinie 18 

w  Gdańsku, szczecińska Po 
K«ń »potka sig z tam te j­
szą Gedanią w meczu o m i 
strzostwn I I  lig i. W  pierw­
szym spotkaniu zwycięży­
ła  Pogoń w stosunku 1#:S. 
Również j *  tego pojedyn 
ku  portowcy powinni przy 
■wieźć punkty, gdyż posia­
dają ostatnio niezłą formę.

Zwycięstwo
piłkarzy
A n g l i i

LONDYN PAP. W 
Brighton odbyło się mię 
dzypańjtwowe spotka­
nie piłkarskie między re 
prezentacjami Anglii i 
Holandii. Zwycięstwo 
odniosła Anglia 4:3, mi­
mo że do przerwy pro­
wadzili goście 3:2.

— C ZY SZC ZEC IŃ SC Y  
delegaci pojadą na Zjazd  
do W arszawy z jakim iś  
rew elacyjnym i postulata­
mi? — z  tym  pytaniem  

zwróciliśm y sie do sekre­
tarza O ZPN  Jakuba H E IN ­
R IC H A .

— Trudno m i powiedzieć 
j3 k ie  będą postulaty n a­
szych delegatów, gdyż o 
ty m  zadecydują sami dele 
gaci na zebraniu. Sądząc 
z tego jednak co słyszę z  
rozmów z działaczami, nie 
będą to raczej rewelacje.

— J A K I PR O B LEM  P A Ń ­
S K IM  Z D A N IE M  B Ę D Z IE  
D O M IN O W A Ł N A  Z JE Ź ­
DZIŁ?

— Głównym naszym po- 
. stulałem  będzie chyba 
; sprawa projektu powołania

!.nv. lig międzyokreso­
wych. Nasi delegaci beda 
— mam nadzieje — zdecy­
dowanie glosować przeciw  
powołaniu takich lig . P rze­
mawia za tym  w ie le Wzgię 
dów.

— JA K  W Y N IK A  ZE  
SPRA W OZD AŃ . JE ST JED 
N A K  K IL K A  OKRĘGÓW , 
KTÓR E B ĘD Ą  GŁOSOW A­
Ł Y  Z A  PO W O ŁA N IEM  T A ­
K IC H  „TW O R Ó W ” ?

— T ak , ale jak ie  to okre 
Pi. Albo bardzo słabe p il-; 
karsko, które przez zaanga 
żawanie do rozgrywek ze­
społów z mocniejszych okrę  
gów uatrakcyjn iłyby so­
bie rozgryw ki, albo takie  
jak  Zagłębie, gdzie na roz. 
gryw ki cały zespół może 
przyjechać za... 30 złotych.

— T ak . bo np. w yjazd  i  
Będzina do Siemianowic, 
to wycieczka za miedzę. V  
nas zaś przy zastosowaniu 
projektu lig i z udziałem  
drużyn Szczecina, Gdań­
ska, Koszalina i Bydgosz­

czy, to  wprost koszty po­
dróży międzyplanetarnych.

Obliczyliśm y. że sam 
koszt przejazdów jednego 
naszego zespołu w  czasie 
rozgryw ek pochłonąłby o- 
koło 100 tys. złotych. D o te 
go dochodzą diety , noclegi, 
utracone zarobki — w  su­
mie około 300 tys. złotych. 
Z a  to  można utrzym ać ca­
ły  klub. Jeżeli jednak do­
brze się o rien tu ję , w iele  
uwagi na zebraniu poświę­
cą delegaci również ostat­
nim  sprawom dotyczącym  
naszych ligowców. Często 

związek nas* występował 
o czystość w sporcie, czę­
sto  dawaliśm y przykłady  
k a r  za przew inienia, któ ­
re sprytnie przem ilczały 
inne okręgi, ale tym  ra­
zem to  ju ż  w yraźn ie prze 
sadzono z tą nagonką na 
Szczecin.
— ZN O W U  S IĘ  PO W TA ­

R Z A  T O  STA R E PO W IE­
D Z E N IE  O ZŁO D Z IE J U , 
K T Ó R Y  U C IEK A JĄ C  DLA  
Z M Y L E N IA  PO G O N I K R ZY  
C ZY  „ŁA P A Ć  Z Ł O D Z IE ­
JA” .

W idocznie w ie lu  klubom  
1 organizacjom jest tak  wy 
godniej. W ydaje  m i się jed 
nak, że to  się też kiedyś 
zmieni. W ie lu  naszych dzia 
łączy w yraża przekonanie, 
że delegaci naszego okręgu 
zostaną upoważnieni przez 
W alne Zebranie do zajęcia  
w  te j sprawie zdecydowane 
go stanowiska. Jeżeli za­
częliśmy robić porządek, 
to róbmy go wszędzie.

Rozm awiał — (r)

S O B O T N IE
IM P R E Z Y

W  N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę 
oglądać będzitm y następu­
jące im prezy sportowe:

H ala sportowa — u l. Na­
rutowicza, godz. 14 — dal­
sze gry p iłk arzy  w  turn ie  
ju  o  mistrzostwo Szczeci­
na.

H ala sportowa — godz. 19 
— I I  liga koszykówki m ę­
sk ie j: Ogniwo — GKS,
A ZS — Ruch Gr.

Lodowisko S K T  — godz. 
18 — spotkanie hokejowe 
Sparta Z ło tów  — SKT.

Trudna droga mleczarskich inwestycji

4 NOWA ROZLEWNIA 
butelkowego mleka

❖  LODY „CALYPSO“

m im m
(program szczeciński)

17.20 — program dnia, n .a i
— „D zisiaj” , 17.25 — picy,ram  
tygodni» (ogólnopolski i lo­
ka lny), 15.10 — film  krotko* 
m etrażowy, 17. 53 — „Baede* 
ke r poznański", 18.25 — „Z na Id 
Zorro” . 18.55 — wszechnic* 
TV  19.30 — dziennik T V ,  
20 — komedia B. Shaw» „Zło­
te czasy zacnego króla K *»  
lo la” , 22.13 — ostatnie wiado­
mości, 22.15 — „D zisiaj”« 
22.17 — DOBRANOC

...za kilka lat
ZAPOTRZEBOWANIE na mleko butel­

kowane rośnie systematycznie. O ile w ub. 
roku maksymalna ilość dostarczanych do 
szczecińskich sklepów butelek wynosiła 22 
tysiące, o tyle w styczniu br. Okręgowa 
Spółdzielnia Mleozarska butelkuje w ciągu 
nocy 26 tys. Itr. mle ka.

Praca ta z każdym 
miesiącem staje się bar 
dziej uciążliwa, wsku­
tek złych warunków lo­
kalowych. Od k ilku  lat 
ciągnie się sprawa bu­
dowy nowej hali w  za­
kładzie mleczarskim 
przy ul. Jagiellońskiej. 
Ostatnio spółdzielni u- 
dało się skompletować 
wreszcie pozwolenia, 
zgody, akceptacje iłp. 
papierki z jedenastu (!!!) 
instytucji miejskich, de 
cydujących o budowie 
tej hali. Jeżeli doku­
mentacja zostanie wy­
konana w przewidzia­
nym terminie, wstępne 
prace budowlane roz­
poczną się jeszcze w 
tym roku.

Drugą przybierającą 
realne kształty inwes­
tycją Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej jest 
fabryka lodów formo­
wanych, typu „calypso” . 
Ma to być jedna z 10 
tego rodzaju wytwórni, 
jak je w najbliższych la
tach powstaną w  całej 
Polsce. Produkcja lo­
dów ma trwać cały Tok 
i  wyniesie 2 tys. ton.

Na cele Wytwórni 
przewiduje się adopto­
wanie pomieszczeń 
przy ul. Mieszka I, któ 
re aktualnie użytkowu- 
ją SZPT. (aż)

„Co wiesz 
o Związku 
Radzieckim"?
Wielki konkurs

PR ZED  k ilk u  dniam i Ra­
dio Moskwa, w audycji w 
języku  polskim „Z  życia 
Zw iązku Radzieckiego”  na 
dało 8 pytań, inaugurują­
cych w ie lk i konkurs Towa  
rzystwa Przy jaźn i Radzie c- 
kO-Polskiej i Polsko-Ra­
dzieckiej o ra* tygodnika 
„Przyjaźń” . Konkurs ten 

m a na celu popularyzację 
wiedzy o Zw iązku Radziec­
kim  i historycznych uchwa 
łach X X I I  Zjazdu K PZR . 
Dla uczestników konkursu  
przewidziano w ie le cen­
nych nagród. Odpowiedzi 
należy przesyłać beapo- 
średnio: R A D IO  — M O ­
SK W A . SZC ZEG Ó ŁY K O N  
K U RSU  W  T Y G O D N IK U  
„P R Z Y J A ŹŃ ” , (b)

K O K O  „W ierć ¡pięty”
P T T K  organizuje w  nie­
dzielę wycieczkę tu ry ­
styczną. Zb ió rka o godz.
7.30 na dworcu autobuso­
wym , skąd nastąpi wyjazd  
do Kołbaskowa (krzyżów­
ka). Prowadzi H. Sobań­
ska.

K TO  znalazł 27.1 br. sega 
rek na ul. M ieszka I, lub  
ul. Boi. Krzywoustego, pro 
szony jest o zw rot pod ad­
resem M ieszka I  nr 101 m . 
5.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 1«, 18.39, 23.5« 
SERW IS RY-BACKIt 19. 
S ZC ZEC IN : 16,05 — „Z  lady 
muzycznej Domu K siążki” . 
16.25 — aud. historyczna, 16.16
— śpiewa Pa-al A nka. 16,5« — 
„L ist z Poznania” , 17 —- mu­
zyka rozry wkowa naszych są­
siadów, 17.30 — Przęgląd A ktu­
alności W ybrzeża, 17.50 —  
•’Publicystyka", 18 — koncert 
życzeń, 18.50 — „Piosenki, któ 
re  lub im y”
W A R SZA W A : 13.25 — „Perły  
i w ieprze” . 13.15 — dla dzieci 
„B łękitna sztafeta” , 14 — „Pod 
niebem Paryża” , 11.45 —
„Przez pryzm at chemii” , 15 — 
„Czego chętnie słuchamy” ,
15.30 — dla dzieci „N ie podpi­
sany portret” , 18,35 — „Seza­
mie, otwórz się” , 19.05 — mu­
zyka i aktualności, 19.30 — 
transmisja koncertu syinfonicz 
nego z Warszawy, 20.20 — au­
dycja literacka, 20.10 — d.c. 
koncertu, 21.35 — „ Z  k ra ju  i 
Ze świata” , 22.02 — sprawozda­
nie dźwiękowe z narciarskich  
mistrzostw Polski w Zakopa­
nem, 22.15 — słuchowisko „Pu­
stynia Tunb-koja” , 2SJ.5 — 
m uzyka taneczna.
SOBOTA:
SZC ZEC IN : Dzień dobry” ,
I I  — koncert życzeń, 11.30 — 
„D ebiuty literackie” , 12.15 — 
koncert południowy, 12.50 — 
aud. reklam owa, 16.30 — no­
wele gdańskie, 17 — gra ze­
spól „Albatros” , 17.30 — Prze­
gląd Aktualności W ybrzeża, 
17.50 — felieton B. Rajkowskie 
go, 18 — ulubione melodie,
18.45 — „Felieton z dzwon­
kiem ” , 20.40 — „N avigar« ne- 
cesse est”
W A R SZA W A : 7.50 — m uzyka 
poranna, 9.23 — „Z  przyrodą 
na ty” , 9.40 — „Z im ow y week­
end z melodią i .piosenką” ,
10.30 — „Ludzie naszej Par­
t i i” , 13.15 — audycja literacka,
13.45 — dla dzieci „B łękitna  
sztafeta” , 14 — „N a muzycz­
n e j pięciolinii” . 14.45 — z no­
tatn ika reportera, 15 — „P ięk  
ne głosy” , 15.30 — dla dzieci 
„Farfu rkow a bajka” . 18.35 — 
ielieton M . Jorsta 19.05 — mu­
zyka i atkualności. 19.30 — 
„M atysiakow ie” , 29 — koncert 
orkiestry PR w K rakow ie. 21
— „Z  k ra ju  i ze świata", 21.27
— sprawozdanie dźwiękowe z 
narciarskich mistrzostw Polski 
w Zakopanem , 21.50 — gra 
poznańska 15 radiowa, 22.10 — 
„Zespół dziewiątka” , 22.40 — 
karnaw ałow a rew ia orkiestr 
tanecznych, 0.15 — audycja  
„ K ra j” , 0.45 — d.c. re w ii or­
kiestr tanecznych.

SOBOTA:

16.55 — program dnia, 17.03 -»  
„Dzisiaj” . 17.05 — „K lub my­
szki M ik i” , |7.45 — program. 
dla dzieci, 18,35 — „Porozma­
w ia jm y” , 19 — magazyn ku l­
tu ra lny „Pegaz” , 19,30 — d zie *  
nik T V , 20 — program roz­

ryw kow y „Uwaga, law ina” , 
21.23 — Polska Kronika F il­
mowa, 21..35 — ostatnie wia­
domości. 21.40 — film  radź. 
od lat 12 — „N iezw ykła po­
goń” . 23.10 -  „Dzisiaj”, 23.«
— DOBRANOC

(program berliński)

14 — transmisja z Oberhof 
skoków narciarskich, 16 — w i­
dowisko dla dzieci od lat 13 
„Jedno pytanie, panie profe­
sorze” . 18 — uniwersytet te­
lew izy jny „M atem atyka” , 18.4S
— omówienie programu, 18.53
— pozdrowienia telew izji dzia 
cięcej, 19 — „Przed kongre­
sem chłopów” , 19.25 — progno­
za pogody, 19,30 — k ron ik *  
przegląd wydarzeń, 20 — film  
czeski „Dom na rozdrożu”, 
21.20 — „N a czym się skończy­
ło _  wiemy” , 21.50 — film  z« 
śpiewaczką z H aiti Mitsoa 
Pontaine „Śpiewająca wizy­
tów ka” , ostatnie wiadomości 
kron ik i.

SOBOTA:

10 — kronika. 10.25 — f iln i 
„Dom na rozdrożu” , 11.50 —i 
„Zaginieni zeznają” (4 część), 
14 — „Kendcz-vous na koniec 
tygodnia” , 14.05 — film  węg. 
„W olny uczeń” , 1545 — „Cho­
ciaż raz w dobrym tonie” , 
16 — mistrz Nadelohr opowia­
da bajki dla dzieci od lat 6, 
16.35 — „Kuchm istrz telew i­
zyjny poleca...” , 17.10 — „Ko­
bieta sama”, 17.40 ’ — „Nowa 
film y ” , 18.10 — „Reportaż o 
szkole” , 18.55 — pozdrowieni* 
telew iz ji dziecięcej, 19 — „Te- 
le BZ” , 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — kronika, prze­
gląd wydarzeń, 20 — transm i­
sja z Czechosłowacji imprezy 
rozryw kow ej „Jazda na nar­
tach i saneczkowanie — dóbr*  
rzecz” , 21.10 — film  franc. % 
Danielle D arrieux „Oczyma 
miłości” , 22.35 — zachodni« 
studio telew izy jne; ostatni* 
wiadomości kroniki.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
CY — św. W ojciecha 7
I I  K L IN IK A  C H IR . — PomCM
rżany

SOBOTA:

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*KAAAAAAAAA AAAAA4AAAAJ A AA * * * * * *  ►
ASFALTOWICZ skrzywił się niechętnie i pow 
stał z fotela. Najwyraźniej miał już dosyć tak 
trudnych dla niego obowiązków ojcowskich.
— Chodźmy do tych pań. Czekają na nas.

I matka, i córka przyjęły go niemym pyta­
niem i widoczną troską w oczach.

— Dariusz do wszystkiego mi się przyznał
— rzekł Asfaltowicz siadając obok ciotki i bab­
ki. Nic przede mną nie ukrywał, odkrył i powie­
dział mi całą prawdę po męsku. Dobry materiał. 
Będą z niego ludzie, cóż chcecie, przecież to m ó j 
syn.

R o z d z i a ł  V I

MIŁOŚĆ NIEJEDNO MA „WYMIĘ”

ZARAZ na drugi dzień po przyjeździe do 
Warszawy Jagna, obecnie stęskniona mamusia, 
pojechała odwiedzić swojego kochanego synka. 
Ujrzała go na podwórku kopiącego z zapałem 
piłkę wraz z innymi chłopakami. Zdziwiła się, 
że tak urósł i zbrzydł. Z puchatego kurczątka 
zmienił się w kurczaka z długą, chudą szyjką.

— Goal! —• ryknął triumfująco i brudną ręką 
odgarnął z czoła ciemny lok.

— Maciek! — zawołała.
— Zaraz, zaraz — odparł niedbale — musimy 

skończyć pierwszą rundę.
— Nie poznajesz mamusi?
— Poznaję, ale nam teraz nie przeszkadzaj! 

Faul!
Wpadła w grupkę „zawodników”  i porwała 

chłopca w objęcia. — Maciuś! Synku najdroż­
szy, no przywitaj się z mamą!

— Nie mam teraz czasu!
— Chodź do domu, przywiozłam ci takie ład­

ne prezenty...
Spojrzał niepewnie na swoją drużynę, od­

krzyknął, że zaraz wróci i posłusznie poszedł 
za matką.

— Wcale się nie ucieszyłeś — zauważyła 
wchodząc z nim do windy.

Nic nie odpowiedział.
— Coś mi przywiozła? — zapytał po chwili.
— Kurtkę skórzaną, trampki zagraniczne. Ca­

ły  strój Indianina.

\Mjdglm kmurninkc-

— To się przyda. Masz przy sobie?
— Mam w tej torbie. A czy kochasz jeszcze 

mamusię?
Wzruszył ramionami. — A  bo ja wiem —4 

mruknął.
Jagna westchnęła ciężko. Jakżeż trudno bę­

dzie znów nawiązać jakiś kontakt z tym prawie 
obcym chłopczykiem, tak mało podobnym do 
dawnego Maćka.

Weszli do mieszkania. Pani Zadziorna leżała 
na tapczanie. Na jej widok rozciągnęła w szerz 
liliowe wargi i  usiadła na tapczanie.

— No nareszcie przypomniałaś sobie o tyra, 
że masz syna.

Jagna podeszła do świekry i uścisnęła ją.
— Jak się mama czuje?
— Ty się pytasz jak ja się czuję? A ja tylko 

myślę o tym, gdzie mnie pochowają i  za- co. 
Bóg cię zesłał, moja droga — dodała cieplej­
szym tonem — bo mnie dzisiaj odwożą do szpi­
tala.

— Co się mamie stało?
— Starość, moje dziecko, to ciężka i nieule­

czalna choroba, a poza tym dokuczają mi wą­
troba i serce... Chyba mi wytną woreczek żół­
ciowy.

— Ale z czego tak nagle? — pytała Jagna 
głupio jak wszyscy zdrowi, którzy do cudzych

chorób odnoszą się zwykle z pewnym niedowie­
rzaniem.

— Mało miałam przejść? Od czasu waszego 
rozwodu tak mi się pogorszyło...

— Przecież mama zawsze twierdziła, że nie 
jestem odpowiednią żoną dla Andrzeja.

— Ta jego aktorzyca niby lepsza? — odparła 
nielogicznie.

Maciek szperał w torbie Jagny i wyciągał 
przedmioty, które od razu rozpoznawał, że prze­
znaczone są dla niego, z tą nieomylną pewno­
ścią wiewiórki, która wie, iż orzechy w torebce 
są wyłącznie dla niej przeznaczone. Przyłożył 
do siebie strój Indianina i włożywszy na głowę 
opaskę z piórami nagle i spontanicznie rzuci! 
się Jagnie na szyję, a ponieważ siedzała na 
krześle, więc ciągnął ją w dół muskularnymi 
ramionkami i  całował po twarzy małymi, świe­
żymi ustami.

— No, nareszcie mnie przywitałeś, łobuzie! — 
ucieszyła się.

— Lubię cię, Jagna, wiesz? — mruknął mię­
dzy jednym wilgotnym pocałunkiem a drugim. 
Dobrze, że nareszcie przyjechałaś, jesteś na me­
dal!

— Więc mama uważa, że Andrzej nie jest 
szczęśliwy z tą swoją, jak mama określa, „ak- 
torzycą” ?

— A któż by był szczęśliwy z takim czupi- 
radłem? Raz ją widziałam jako rudą, potem 
znów mi Andrzej wspominał, że posiwiała, 
oczywiście u fryzjera... a ostatnio, jak ją z An­
drzejem spotkałam na ulicy, to była czarna jak 
kruk!

— No bo to taka moda — powiedziała Jagna 
zadowolona i ubawiona.

— Moda nie moda, ale teraz gdy się ktoś mo­
jego syna zapyta, czy się ożenił z brunetką, czy 
blondynką, rudą czy siwą, to może powiedzieć, 
ze nie ma pojęcia, bo nrzecież wracając z pra- 
?v do domu nigdy nie będzie wiedział, co za­
stanie na głowie swojej żony...

— Mimo wszystko nie można tego poczytać
za jakieś zasadnicze wady — odparła Jagna. ^

(Ciat Gaisz? ;u'4ląpt) ( 5 9 )  £

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ
U nii Lubelskiej.
I I  K L IN K A  C H IR . — Porno.

PRZYC H O D N IA  OLA M A T K I 
i D ZIEC K A  -  św. Wojciecha 1 
K. 19 -  7 rano. 
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C ZNA  — W oi Pol. 63 —
18 — 22

APTEKI
NR 5 — Naruszewicz* U — teł, 
462-36.
N r  33 — p|. Grunwaldzki 42 
tal. 343-51.

SOBOTA:

NR . 6 — W oj. Poi. 134 -  tor*
451-97
NR . 7 — 5 Lipca 7 — teł, 
443-38

KINA TERENOWE

CHOJNA Jutrzenka — Cze rwo* 
ny atram ent— węg. — 1. 16. 
CHOSZCZNO Znicz -  Dzień 
ostatni, dzień pierwszy — radź. 
— «. 12.
DĘBNO Przedwiośni* — P rz *  
ciwko bogom — poi. — 1, 12. 
DOBRA Przedwiośnie — O - 
strożnie babciu — radź. - *
1. 12.
DR AW N O Drawa — K ró lew na  
ze złotą gwiazdą — czeski —
I. 12.
DOŁUJE Ktoś — Cafe pod M i­
nogą — poi. — I. 12.
G R YFIC E Capitol — Kwiecień  
— poi. — 1 16.
G R YFIN O  G ry f W rzesień  
1939 — poi. — 1 14.
G O LE NIÓ W  Wisła — Świa­
dectwo urodzenia — poi. - *  
I. 12.
K A M IE Ń  Fregat* — Ognio­
m istrz Kaleń — poi. — 1. 18. 
L IP IA N Y  Wiedza — Jeńcy krń  
ua mórz — radź. — i. 9.
ŁO B EZ Rega — Korsarze Pacy 
fiku  — radź. — 1. ]6 — I  * * .  
M IĘD ZY ZD R O JE  Słowianin  
N afta  — poi. — l. 16.

O
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RANO — Maryli r; 
Monroe, w południe
— BB, wieczorem — 
Liz Taylor, a w no­
cy... prababcia. Taki 
los zgotowały mło­
dym polskim kobie­
tom połączone wysil 
ki przemysłów: włó­
kienniczego i odzieżo 
wego, przy koleżeń­
skiej pomocy spół­
dzielni pracy.

Bo jak się przy­
odziać do spania, kie 
dy nadeszła zima? 
Czy w pidżamę z f!a 
re i i w pomarańczo­
wo - zielony rzucik? 
A może w deseń im i­
tujący centki lampar 
ta, które rodzimi 
twórcy wyobrażają so 
hie w kolorze fioleto 
wym na szarym tle? 
Kto nie lubi pidża­
my, może kupić koszu 
le z flaneli żółtej lub 
zielonej w bukieciki 
róż...

Rzecz nie kończy 
się na kolorach i de­
seniach, są jeszcze 
fasony. W pidżamach
— szerokie falujące 
nogawki i siedzenia

Chyba nie ma wąt 
pliwości, że to nie 
prababki. W takich 
pidżamach śpią Włosz 
ki.

i i

TO JUŻ J^ST kia- . 
tyczny niemal temat 
do towarzyskiej dy­
skusji. — Czy tele­
wizja spowoduje 
zmniejszenie się /rek 
wencji w kinach i 
dlaczego? Zdania są 
podzielone, a tak zwa 
ne fakty cytowane 
przez dyskutantów 
są tak sprzeczne, że 
trudno doszukać się 
prawdy, liaz słyszy 
się, że kina wyludnia 
K  się a wytwórnie 
filmowe przestawiają 
się na kręcenie f i l ­
mów wyłącznie dla te 
le wizji, to znowu do­
wiadujemy się, że 
dzięki telewizji kina 
przeżywają renesans.

Ja osobiście sądzę, 
że telewizja na pe­
wno robi konkuren­
cję kinom i że to zja 
witko będzie się z 
biegiem czasu pogłę-

DOBRANOC
BABUNIU!...

wzdęte jak balony. 
W koszulach — histo 
ryczne żabociki scho 
dzące poniżej stanu. 
Piękna rzecz, proszę 
państwa.

Pocieszmy się... W 
królestwie mody, sa­
mym Paryżu, kłopoty 
są podobne. Zapyta­
ne w ankiecie pary­
żanki powiedziały (o- 
siem na dziesięć), że 
r.ocą trochę marzną. 
Bo lubią uchylić ok­
no, zakręcić kalpryfa 
ry, a spać muszą w 
jedwabnej lub nylo­
nowej bieliźnie. Ciep

^ ÜSiÓltflPCMÍ
Proszę p o kazać

zqbki
Ż Y J E M Y  w  świerfe 

pełnym nieprzyjaciół 
Mam tu na myśli n ie ty  
le niem iłych i zawist­
nych bliźnich, ile  ra­
czej wrogów niewidzial 
nych — zarazki.

W okół nas, gdziekol­
w iek byśmy byli (z w y ­
ją tk iem  A ntarktydy — 
choć i na ten  tem at zda 
nia są już obecnie po­
dzielone) wszędzie znaj­
dują Się m iliardy niewi­
dzialnych wrogów, .skłon 
nych w  każdej chw ili 
zaatakować nas i powa­
lić.

Jad i jednak mimo to 
cieszymy się zdrowiem, 
to zawdzięczamy ten 
stan rzeczy matce Na­
turze, k tćra zabezpie­
czyła nas do pewnego 
stopnia przed agresją 
mikrobów. Otoczyła na­
sze ciało skóra, która 
jeśli jest cala ' niena­
ruszona żadnym, choć­
by nawet niedostrzegal 
nym dla oka zadraśnię­
ciem. wówczas jest pan 
cerzem ochronnym prze 
eiwke zarazkom. Próbu­
ją  one przedrzeć się in ­
nym i drogami przez u- 
sta, przez nos, gdzie 
jednak przemyślna na­
tu ra  zainstalowała róv' 
nież rozmaHe urządze­
nia. u tru dza ją ce  im  
dostęp do wnętrza cia­
ła człowieka.

Lekarze mówią niekie 
dy. że ..śmierć wchodzi 
przez usta" I m aią ra­
cję. Źródłom w ie lu  po­
ważnych chorób są nie­
raz uszkodzone i n ’pie­
czone zebv. Niejedno­
krotnie też pacjent le ­
czy się na rozmaite 
schorzenia, zażywa 
mnóstwo naj przeróżn!ej 
szych specyfików, któ ­
re mimo swych właści­
wości terapeutycznych  
dopóty nic pomagają, 
donókj nip zostanie u su 
nieta zasadnicza przy­
czyna zla — chore zę-

PR OCHNICA ZĘBÓW  
należy do gatunku cho 
rób cyw .lizacji, O któ ­
rych często .już w sporni 
nalem  w mych felieto­
nach. Wśród ludów  
pierwotnych, próchnicy 
niemal nie spotykało 
się. Najbardziej podatni 
na nią są ludzie, którzy  
spożywają duże ilości 
węglowodanów (zwłasz­
cza cukru). Węglowoda 
n y sprzyjają bow-.em 
powstawaniu kwaś.! 
mlekowego — będącego 
jedną z substancji u ła t­
w iających tworzenie s:ę 
próchnicy. Oczywiście, 
nie znaczy to, iż wszy­
scy, którzy systematycz 
nie za jaaają  cukierki 
koniecznie muszą mieć 
próchnicę, gdyż stan 
zdrowia naszego uzębię 
nia zależny jest od wie 
lu  czynników. A więc 
od gospodarki wapnio­
w ej, fosforowej i sola­
m i m ineralnym i, od 
sprawnego funkcjonowa 
nia gruczołów wewnątrz  
nego wydzielania. Dużo 
ząieży także od przeby­
tych ' chorób zakaźnych 
i od stanu naszej jamy 
ustnej. N iekiedy przeby 
w ają  w  n iej bakterie a- 
takujnee 1 niszczące na 
sze uzębienie. /

B akterie te dzielą się 
na dw ie zasadnicze gru­
py. Jedna sprzyja roz­
wojowi próchnicy, na­
tomiast druga wytwarza 
ferm enty , które uszka­
dzają masę kostną zęba. 
Gdy obie- grupy działa­
ją jednocześnie, niszczą 
najpierw' powierzchow­
ną warstwę zęba czyli 
szkliwo, a później prze 
chodzą g.ebiej i naru­
szają zębinę. Już po­
wierzchowna próchnica 
powoduję w yraźny uby 
tek  zęba. popularnie n i 
zywany dziurą. Gdy 
próchnica s ta je .s ię  już  
głęboka, a taku je miaz­
gę. czyli najczulszą i 
najbardzie j żywotną 
część zęba. Gdy chory 
dotrze do dentysty, nim  
próchnica zaatakuje  
miazgę — istnieje jesz­
cze możliwość całkowi­
tego wyleczenia zęba.

łe pidżamy i koszule, 
prezentowane przez 
francuskich konfek- 
cjonerów, są zbyt 
brzydkie — skarżą 
się zalotne paryżan­
ki.

Różowa okrętka, de 
seń w bukieciki, koł­
nierz z długim żabo­
tem, wąski rękaw z 
mankietem na gu­
ziczek.. prababcia 
znad Sekwany kłania 
się babuni znad Wi­
sły.

A żony modne drżą 
z zimna w powiew­
nych koszulkach.

Powiedz mi. 
co jadasz — a 
powiem ci, kim  
jesteś.
Brillât - Sava­
rin : ,. Filozofia

■ smaku".
JE ŚLI 7. n iew innym  

uśmiechem oświadczysz,; 
że wyszedłeś rano z do 
mu , bez śn a dan ia . oko­
ło godz. 11 przekąsiłeś 
na sucho bulkę z kieł-, 
basa. na obiad zjadłeś 
kotlet schabowy z bigo 
sem, a na.ko lację  solid­
ną porcję boczku, goto 
wam przysiąc,. !ż jesteś 
człowiekiem lek pomyśl­
nym ,. lekceważącym  
zdrowie i masz źle zor­
ganizowana gospodar­
stwo domowe. 7 w oje po 
s iłk i są najniewlaści- 
w ie j rozłożone i niebez 
piecznie jednostronne;

Proponuję całkowicie 
Rano

wlasł . gdy
chódzis: 
niżm narażony jest 
raptowną utrato ciep 
radzę gorąca zupę ml« 
ną np. z płatków, owi 
njmh: do pracy kana

te ż  m w m

A W KINIE 
nie siedzisz sam 
NA WIDOWNI

biało. Wśród wielu 
przyczyn ośmielił­
bym się wymienić tu 
taką, jaka na ogół nie 
bywa przytaczana a 
dla wielu gra b. dużą 
folę. Mam na myśli 
zachowanie się współ 
widzów. Sprawa zda 

. wała by się błaha, a 
| jednak może prźesą- 
. dzić o tym, czy wy- 
w chodząc z kina. je­

steśmy zadowoleni 
‘ c-zy wściekli.

DO najmniejszych 
4 chyba uchybień towa 
4 rzyskich należy prze 
4 chodzenie między rzę 
4 darni, tak jak to po- 
4 kazano na rysunku.
4 Z ad z iw ia ją ce  je s t ja k  
r  często, ludz ie , naw e t 
t  bardzo k u ltu ra ln i,  po 
f  ty k a ją  się na ta k  k a r
> dynalnej zasadzie, że 
F przechodzi się między 
|  rzędami ZAWSZE ty 
r łem do ekranu lub 
F do sceny.

Inne bardziej de- 
t nerwujące przejawy 
• braku wyahoiuania 

tó głośne rozwija 
I n;e cukierków, mlas- 
f kanie towarzyszące 
) jedzeniu, no, a naj-
► gorsze to już chyba 
F padanie.

A, B, C, D,
czyli jak

odżywiać sio
w zimie?

do drugiego dania nie­
odzownie jarzynę, lub  
surówkę, kolację skroni 
ną, - lekkostrawną* (po 
co na noc ¡obciążać żołą 
dek?) i herbatę 7. ly tecz  
ką soku z żuraw iny, a l­
bo z ekstraktem róży.

JA K  JE D N A K  zapew­
nić organizmowi, n a jra­
cjonalniejszy dopływ  
naturalnych w itam in t \ 
mą? W iadomo, Polska 
nie jest Krajem , w któ ­
rym  kw itną cytryny. 
Niestety, owoce są .ii  
nas drogie. Również 
cennik mrożonek, które 
zresztą po jaw iają się 
ja k  efem er\ dy. na ogół 
operuje, dwucyfrow ym i - 
liczbam i. Przede wszyst

LE C Z E N IE  polega ja k  
wiadomo na zakładaniu  
plomby, czyli uzupełń e 
niu brakującej rr,3»y zę 
ba, Ale największe me 
bezpieczeństwo Sianowi

jej
i pro

pozostawimy swemu lo­
sowi, to  wówczas liczne 
kanalik i zębowe zostają 
otwarte i przez. nie za­
każenie dochodzi do 
m!argi. A raz zakażone 
mia?są wyleczyć sie nie 
da. Najcięższym rodza­
jem zakażenia jest zgo 
rzel miazgi zębowej, a 
wiec stan, w  którym  
miazga w Komorze zebo 
w ej ulega gniciu. W ów­
czas zakażenie może 
już przenieść s‘ę poza 
obręb zęba .i wtargnąć 
do ustroju. Tak ie  zaka­
żenie bywa przyczyna 
różnych chorób np. wie 
lu  schorzeń zastawek 
serca, gośćca itp.

N iektóre choroby sta­
wów. nerek i zastawek 
sercowych mogą być 
wyleczone jedynie wów  

gdy usunie się o-
tiiska . często 

właśnie

e wszystkich 
poważniejszych schorze 
Iliach żądają zbadania 
stanu jam y ustnej i. 
prześwietlenia ewentua! 
nych ognisk zapalnych, 
w uzębieniu. 7. pomocy 
lesargy-dehtystów, ko-' 
rzystają także • często 
przv ustalaniu diagnozy 
okuliści, neurolodzy i 
urolodzy.

PPOGHNICY najlep ie j 
zapobiega sie przez na­
leżyte pielęgnowanie ja 
my ustnej i kontrolę 
dentystyczną co 6 m ie- 
sęcy , a przynajm niej 
raz na trzy . kw artały. 
Nie należy nigdy iekce 
ważyć nawet drobnych 
bólów zęba. a z.ęby n a r t  
we stanowczo "Suwać. . 
Największym źródłem; 
zakażenia bywała zęby 
długo leczone i plombo­
wane, a nie kontrolowa 
ne.

T yle  o zębach i próch 
niey. Mam nadzieję, że 
przeczytaliście to z zain 
teresowaniem 1 dacie 
się wreszcie napiówić 
na okresowe w i/v ty  u 
dentysty, czego również 
zbytnio nie lubi

TV»»7. ESKULAP

Parę dni temu by­
łem na film ie „ Woj­
na i  Pokój". Film 
trwa jak wiadomo 
niemal 4 godziny i 
przez tyle czasu dwie

rodino miały trochę 
trudności z rozpozna 
niem gdzie są Rosja­
nie a gdzie Francuzi, 
ustaliły jednak szyb 
ko, że tam, gdzie jest 
chorągiew niebiesko 
biało-czerwona — to 
są Francuzi i  już da 
lej nic im nie prze­
szkadzało omawiać 
przebiegu wydarzeń. 
Prosiłem je dwa ra­
zy, b. grzecznie, by 
zechciały zamilknąć. 
Bez rezultatu, a ra­
czej z rezultatem, bt> 
jedna oświadczyła, 
że będzie mówiła na 
złość mnie. Powiedz­
cie, co ja je j zrobi­
łem? Dlaczego przy­
jemność sprawiało je j 
psucie kilku osobom 
całego przedstawie­
nia, bo jak łatwo się 
domyśleć, cały urok 
film u przepadł.

panie, siedzące za 
mną, dzieliły się nie­
zbyt bystrymi uwa­
gami.

ZAINTERESOWA­
NIA ich były wszech 
stronne. Omawiały 
suknie aktorek, oce­
niały urodę panów, 
komentowały fakty, 
no, i  informowały się 
nawzajem, co się 
dzieje na ekranie. W 
czasie bitwy pod Bo-

aby
każdyir 
a j wy  

Jest <

r. waTzyw,' D-yie unnejęt 
nie. N.i» 'wystareży bo­
w iem  stosować się do 
przytoczonego uprzed­
nio prawidłowego jadło 
spisu. trzeba jeszcze

proponowaną ..zieleni­
nę” przyrządzać. Prze­
to kilka skromnych rad 
na ten temat:

PO P IER W S ZE : M y j 
warzyw a starannie, ale 
rre  przetrzym uj zby­
tecznie w wodzie, bo 
cenne składniki roz-- 
puszczają s e.

PO . DRCGlfe: Gotuj 
w arzyw a w m alej iloś- 

najlepiej tak , 
.wyparowała, 
razie nie wy 
aru do zle- 

n bardzo war 
Zużyj go ra­

czej do zupy. czy sosu. 
Proszę pamiętać o tym  
przy ziemniakach, któ­
re zresztą najlep ie j go 
tować „w m undurkach” . 
Port sam » łupiną n a j­
więcej w itam  ny.

PO TR ZE C IE : Nie 
częstujmy naszych do­
mowników wyłącznie 
m archwią, burakam i i 
kapustą. Najlepsza po-

mem w kółko M acieju  
przestaje bvć a tra kc yj­
na. Polecamy ńp. bruk­
selkę, jarm uż a la szpi­
nak, bu lw y, salcefię (to 
już, niestety, droższ-e), 
a la szparagi. Seler, po­
ry, cykoria też mogą 
być podawane na gorą­
co z bułeczką, albo je -  1 
szcz.e lepiej bez goto- t 
Wanią (wtedy nie trac i , 
się nic z wartości w ita ­
minowych) w surów- 1 

kaćh z m archwią, ja b ł-  1 
kiem , albo ..samodziel- i 
n:e” z oliw ą 1 kw a- , 
skiem lu b  majonezem  
(pycha!). Zresztą dok- 1 
ładne przepisy łatw o > 
znaleźć w każdej książ- , 
ce kucharskiej.

PO C ZW A R TE: P rzy - 1 
wróćm y honor niesłusz­
nie postponowanym wa­
rzywom. Np. chrzan wca 
le nie jest szkodliwy. 
W ręcz przeciwnie — bar 
dzo wartościowy, byle 
nie z , octem. Cebula od 
znacza się silnym — no. 
powiedzmy — aroma­
tem, pewnie że nie po­
w inna je j spożywać mło 
da panienka przed 
swym pierwszym balem, 
ale' na co dzień ńie 
szczędźmy w  kuchni ce 
buli. To samo odnosi 
sie do czosnku.

PO P IĄ T E  wreszcie: 
Szanujm y kiszonki, pro  
s/ę ty lko  bardzo nie 

..myć, k i^ ó n e j kapusty, 
i a tym  bardziej n ;e od- 

lewać pd ni.ej soku.

A już Tuwim ładne 
parę lat temu pisał o 
,.kinochamach"! Pro­
ponuję, by przed sa­
mym seansem, barw­
nym przeźroczem, 
przypomnieć widzom, 
że na sali jest ich k il 
kaset. Jeśli bowiem 
zachowanie niektó- 
r ich  nie zmieni się, 
telewizja na pewno 
zwycięży kina.

WIDZ

vą] /M E I©  
»  0V3 MYlfl

mm
PO W YSTĘP IE na rau 

cie ja k i w warszawskiej 
kaw iarn i ,, Uśmiech”
w ydali dziennikarze 
,,Dooko!a Św iata” — 
’f . d K w i '  i G iełżyń- 
ski. prezentując m in i­
strom. aktorom  i dzien­
nikarzom  gwiazdy pol­
skiego „big beatu” z 
zespołem ..Czerwono — 
Czarnych” na czele, 
szczecińska piosenkarka 
najmłodszego pokolenia 
— Helena M AJD AN IEC  
miała, ja k  to określają 
Am erykanie — dobrą 
prasę. O pannie Helenie 
m. inn. pisał w samych 
superlatywach „Prze­
kró j” i ..Express W ie­
czorny” (plus duże zdję 
cie) — oglądaliśmy ją  
także na kronice f i l ­
m owej.

V IN C E N T E  TA YLO R , 
jedna z w ielkich gwiazd 
,.big beatu” w ak c ji.' 
Proszę zwrócić uwagę 
na ekstrawagacki, d e li­
katnie mówiąc, strój 
Tay lo r’a. Skórzana,
ciemna bluza i takie sa 
me spodnie na nogach 
męskie botki, na szyi 
potężny łańcuch z me­
dalionem, ręce w  ręka- 
wiczkachC) ozdobionych 
jeszcze na dodatek (tego 
na zdjęciu, niestety, nie 
widać) kilkom a sygne­
tami. Całość w stylu ra 
czej błazeńskim. (m)

WSPÓŁCZESNA li 
teratura radziecka, 
podejmując często te 
mat ludzkiej pracy — 
zerwała chyba osta­
tecznie z uprzykrzo­
nym schematyzmem 
„produkcyjninków", 
zwraca się przede 
uiszystkim ku przeży 
ciu człowieka, jego 
uczuciom, jego tros­
kom. Nowe powieści 
radzieckie, utrzyma- 

“ n e  na ogól w trady­
cyjnej formie realiz- i 
mu, obok niewątpli- < 
wych wartości arty- 1 
stycznych posiadają ‘ 
charakter bezcenne- ' 
go nieraz dokumentu I 
radzieckiej współcze- F 
sności. *

nC Ó R K A ”  M a r ii B ie - < 
lachow e j (p rzek ład  J . I 
Kaczm arew icz) — to  pe ł ( 
na liry z m u , g łęboko od . 
czuta opow ieść o losach 
adop tow ane j dz iew czyn- • 
k i ,  k tó rą  w o jn a  pozba i 
w i ła  rodz iców . Wstrząs. ( 
jak ie go  dozna je , do w ia ­
d u ją c  się o tym . że ma 1 
ty lko, rodz iców  przyb ra - i 
nych, tru d n e , sko m p liko  , 
wane sp raw y stosun- ( 
kó w  pom iędzy m ałżeń­
stw em  a p rzyb ra nym  1 
dz ieck iem , n ie z m ie rn e  
inte resu jące tlo  obycza­
jow e  — oto  w a lo ry  te j 
k s iążk i.

„M IŁO Ś Ć  -IN Ż Y N IE ­
RA IZ O T O W A ”  N a ta lii 
D aw ydow ej w  sposób 
n i eup roszczony po ru ­
sza ta k  p o p u la rn y  i  w aż 
n y  d la  zrozum ien ia  ży­
c ia  w  Z w ią zku  Radziec- , 
k im  p rob lem  p ra cy  m io 
d ych  lud z i, po de jm u ją ­
cych am b itn e  i tru d n e  , 
zadania na „w ie lk ic h  bu 
d o w a l i ” , k tó re  przeo- 1 
brażają pu stynne obsza 1 
r y  tego k ra ju .  Na ty m  
c ieka w ym  tle  ukazano 
lu d zk ie  k o n f l ik ty ,  cha­
ra k te ry , w a lkę  ze sta­
r y m i na w yka m i.

In n y  n ieco rod za j m a- i 
ją  opow iadan ia  R u w i- , 
ma F ra je rm ą n a  p t. 
„ D Z IK I  P IÉ »  D IN G O , 1 

C Z Y L I OPOWIEŚĆ O i 
P IER W S ZE J M IŁO Ś C I”  , 
przenoszące nas na eg- ( 
zctyczr.y  d a w n ie j, a co ­
raz nam  bliższy  Dale- ' 
k i  W schód. A u to r  ce lu je  
zw łaszcza w  przepięk­
nych . pe łnych dramaty?, 
m u  op isach su row e j 
p rzy ro d y . Na ty m  t le  — 
pierw sza m iłość w y c h o ­
w an e j w  puszczy dziew 
czyny.
P R ZE JD ŹM Y  do wspó i 

czesnej M ^ ra tu ry  n ie ­
m ie ck ie j. Jedną z n a j­
po pu la rn ie jszych  w  Pol 
sce au to ieK  niem iec­
k ic h  je s t A nna Seghers. 
k tó re j „D E C Y Z JA ”  (w 
prze k ła dz ie  M a r i i  W ol- 
czack ie j) ukazała s ię o- 
s ta tn io  nak ładem  C zy­
te ln ik a . Rzecz dz ie je się 
ju ż  po w o jn ie , choć je j 
echa snu ją  się po ksiąz 
ce ja k  dym y , za tru te  i 
czady z czasów h it ie ry z  , 
m u. A u to rka  pode jm u je  
am b itną  próbę doglebne 
go ukazan ia is to ty  kon - i 
f l ik to w  pom iędzy łud ź - , 
m t p ra cy  w  N R I) a ich  t 
sąsiśóan ii z N R F, u ka ­
zu je  też s ko m p liko w a n y  1 
m echanizm  ź ród e ł ty ch  . 
k o n flik tó w  we w spó ł- . 
czesności n ie m ie ck ie j.

Na zakończenie — prze 
nieśm y sie do h is to r ii. 
„P A M IĘ T N IK I S A IN T  
— S IM O N A ”  (n ie  m ie­
szać z p isarzem  tegoż 
nazw iska, o cały jed na k  
n iem a l w ie k  pó źn ie j­
szym , je d n ym  z tw ó r ­
ców  soc ja lizm u  u to p ij­
nego), ks ięc ia  i  para 
F ra n c ji.  — przenosi nas 
w  czasy L u d w ik a  X IV  
i  jeg o następcy, w  cza­
sy n ie zw yk le  in te resu ją  
ce. w  k tó ry c h  tk w ią  
źród ła  W ie lk ie j R ew olu

S a in t — S im on op i­
su je  je  z drobiąz.gową 
dokładnośc ią , s ty lem  
p rzyp om ina ją cym  nieco 
Prousta , z g łę bo k im  
sceptycyzm em .

0)


